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Polska propozycja denuklearyzacji 
Europy środkowej nadal aktualna

, Wywiad minisira A. Rapackiego 
w miesięczniku „Realśies“

W miesięczniku „Realites” ukazał się wywiad dotyczący sy­
tuacji międzynarodowej oraz bezpieczeństwa europejskiego 
udzielony przez ministra spraw zagranicznych PRL Ada­
ma Rapackiego przedstawicielowi tego czasopisma, Fran- 
cois Schlosserowi.
W wywiadzie tym minister 

A. Rapacki stwierdza m. in., 
że Polska jest w najwyższym 
stopniu zainteresowania, óy 
podział Europy na bloki woj­
skowe nie pogłębiał się. Do­
póki jednak nie będzie innych 
skutecznych gwarancji bezpie­
czeństwa Polski — zależy jej 
na tym, aby nic nie tracić z 
korzyści, jakie daje pod tym 
względem Układ Warszawski.

Na pytanie, jakie ma znaczę 
nie dla Polski sojusz ze Związ-

Pacjent z cudzym sercem 
powraca do zdrowia

Jak donosi Agencja Reute­
ra, dr Blaiberg, któremu nie­
dawno przeszczepiono cudze 
serce czuje się coraz lepiej i 
szybko powraca do zdrowia. 
Opiekujący sśę nim zespół le­
karzy rozważa możliwość po­
dania pacjentowi w czwartek 
pierwszego solidnego posiłku.

Dr Christian Barnard udziela wy­
wiadu dziennikarzom po przepro­
wadzonej 2 bm. drugiej udanej 

transplantacji serca.
CAF — Telefoto

Do tej pory odżywiano Blai- 
berga jedynie glukozą w pły­
nie.

Blaiberg w czwartek rano 
pozostawał wciąż jeszcze pod 
namiotem tlenowym. Powraca 
on do zdrowia w podobny spo 
sób co Washkansky, ale we-

Dokończenie na str. 2 

kiem Radzieckim min. A. Ra­
packi odpowiada, że sojusz ten 
stanowi kamień węgielny poli­
tyki zagranicznej Polski. Pol­
ska musiała drogo zapłacić za 
swe dawne błędy. Cena jej 
wkładu do zwycięstwa nad hi­
tleryzmem była bardzo wyso­
ka. Zagadnienie stosunków 
Polski z jej sąsiadem wschod­
nim zostało rozwiązane w spo­
sób trwały. Na zachodzie im­
perializm niemiecki został od­
sunięty daleko od granic Pol­
ski. Dla niej samej, dla Związ­
ku Radzieckiego i dla wszyst­
kich jej sąsiadów ma to zna­
czenie zasadnicze.

Odpowiadając na pytanie, 
czy w polityce rządu bońskie- 
go wobec krajów Europy 
wschodniej nastąpiły jakieś 
głębsze zmiany, min. A. Ra­
packi podkreśla, że polityka 
Niemiec zachodnich opierała 
się w okresie zimnej wojny na 
trzech elementach: na zbroje­
niach aż do progu broni nukle 
arnej, na odmowie uznawania 
istnienia NRD i na nieuznawa 
niu granicy na Odrze i Nysie. 
Zmiany, jakie nastąpiły w po­
lityce Niemiec zachodnich, są 
zmianami taktycznymi, zmia­
nami w sformułowaniach. Na­
tomiast trzy przytoczone wy­
żej zasadnicze elementy zo­
stały zachowane. Nie zaszły 
więc żadne poważniejsze zmia­
ny w polityce bońskiej; udo­
skonalona została tylko meto­
da, która polega dziś na dą­
żeniu do izolacji NRD w sto­
sunkach zewnętrznych i do 
oodmlnowywania jej' od we­
wnątrz. Jeśli wiec mamy uwie 
rzyć, że w polityce bońskiej
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McCarthy kandyduje 
w sześciu stanach
Senator Eugene McCarthy z 

Minnesoty, jedyny do tej pory 
konkurent Johnsona, jeśli cho 
dzi o nominację z ramienia par 
tii demokratycznej w tegorocz 
nych wyborach prezydenckich 
postanowił wystawić swą kan­
dydaturę w wyborach wstęp­
nych w 6 stanach USA. Sena­
tor McCarthy, znany krytyk po 
lityki wietnamskiej Johnsona 
będzie kandydował najpierw w 
stanie New Hampsire, gdzie wy 
bory wstępne wyznaczono na 
12 marca. Następnie McCarthy 
będzie jednym z kandydatów 
wyborów w Wisconsin, Massa 
chusetts, Nebrasce, Oregonie i 
Kalifornii. (PAP) ,

Siły republikańskie wypierają 
rojalistów w Jemenie

Minister spraw wewnętrznych Jemenu, płk. Barakat zde­
mentował kategorycznie w środę wieczorem informacje we­
dług których rojaliści mieli zająć lotnisko Rahba w pobliżu 
Sany.
Płk. Barakat stwierdził, że 

na lotnisku Rahba regularnie 
lądują samoloty oraz, że po­
bliskie wzgórza zostały oczysz­
czone z oddziałów rojalistycz- 
nych. Siły wrogów republiki 
znajdują się w odwrocie i opu 
szczają rejon Sany zostawiając 
setki zabitych.

Minister spraw wewnętrz­
nych oświadczył również, że 
sytuacja w kraju jest 
na ogół zadowalająca oraz, 
że armia republikańska, któ­
ra przerwała oblężenie Sa­
ny oczyściła dużą częśc 
rejonu Arhab, na północ od 
stolicy. Zdobyto dużą ilość bro 
ni, której część była produkcji 
amerykańskiej.

Kairski dziennik „Al Ahram" 
pisze w czwartek, że Jemen musi 
odpierać agresje wykorzystując 
wszelką broń jaka może uzyskać. 
Dziennik podkreśla, że „imperia­
lizm przygotowuje bezpośrednią 
interwencje w Jemenie czyniąc 
wiele wrzawy wokół środków ja­
kie podejmuje rząd republikańs'* 5 
aby stawić czoła agresji”. ..Al 
Ahram” zapytuje, czy ..ofiary a- 
gresjl maja czekać z założonymi 
rękami w obliczu interwencji im-
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Sukces partyzantów
Ludowy Ruch Wyzwolenia An­

goli (MPLA) postanowił przenieść 
swój sztab główny z Brazzaville 
do jednego z wyzwolonych rejo­
nów kraju ojczystego. Przywódca 
tej organizacji Agostinho Neto 
oświadczył na konferencji praso­
wej, że MPLA kontroluje obecnie 
rejon większy od powierzchni Por­
tugalii.

Humphrey w Ghanie
Wiceprezydent USA, Hubert 

Humphrey przebywa obecnie z 
kilkudniową wizytą w Ghanie. 
Spotkał się on na przyjęciu z sze­
fem tego państwa generałem An- 
krahem. Jednocześnie ogłoszono w 
Akrze komunikat o podpisaniu 
porozumienia w sprawie pomocy 
gospodarczej USA dla Ghany.

Rozmowy Katzenbącha
Podsekretarz stanu USA, Kat- 

zenbach spotkał się w czwartek z 
członkami rządu belgijskiego by 
wyjaśnić im ostatnie decyzje 
Johnsona podjęte w celu ratowa­
nia amerykańskiego dolara. Kat- 
zenbach odwiedził już Londyn, 
Bonn i Berno.

Grypa słabnie
Jak wiadomo, w W. Brytanii sza 

leje od kilku tygodni epidemia 
grypy. Służba zdrowia podała w 
środę do wiadomości, że nasilenie 
epidemii zaczyna powoli słabnąć.

Bombardowania DRW nie ustają
Watykan potępia wietnamską politykę Johnsona

. Depesze agencyjne informują, że w środę prócz nalotu 
na Hanol, lotnictwo amerykańskie zbombardowało rów­
nież największy port Wietnamu północnego Hajfong. Tym- 
czarem na południu kraju partyzanci dokonali skoncen­
trowanego ataku na pozycje interwentów. VNA donosi 
o zamordowaniu jednego z przywódców buddyjskich, sta­
łego członka NFW Wietnamu Południowego Thich Giac 
Luonga. Wspominany już przez nas artykuł w „Osserva- 
tore delia Domenica” komentuje się jako oficjalne potę­
pienie wietnamskiej polityki USA.

Amerykańscy piraci powietrz 
ni kontynuują swe zbrodnicze 
naloty na Demokratyczną Re­
publikę Wietnamu. W środę 
prócz zbombardowania Hanoi, 
lotnictwo USA przeprowadziło 
atak na największy port DRW 
— Hajfong. Bombardowano 
dwa mosty drogowe odległe o 
...............*--------------------------- 

Rezerwy złota w USA 
najniższe od 30 lat
Departament skarbu USA 

nrdał w środę, że wartość re­
zerw złota zmniejszyła się w 
ciągu roku 1967 o 1.175 min. 
dolarów, głównie w wyniku 
dewaluacji funta szterlinga, a 
następnie gwałtownego popy­
tu na złoto. W okresie, który 
nastąpił po dewaluacji, rezer­
wy złota zmalały o 925 min 
dolarów. W dniu 28 grudnia 
1967 Stany Zjednoczone były 
zmuszone dokonać kolejnego 
transferu złota wartości 450 
min dolarów ze skarbca w 
Fort Knox na fundusz stabili­
zacji walut. Poprzednio 6 gru- 
d.iia ub. roku dokonano takie­
go samego transferu wartości 
475 min dolarów. W związku 
z tymi dwiema operacjami re­
zerwy złota spadły do pozio­
mu około 12 mld dolarów, naj­
niższego od przeszło 30 lat.._

Departament skarbu precy­
zuje, że obecny przerzut 450 
min dolarów został częściowo 
zużyty na pokrycie udziału 
USA w „poolu złota” w wyso­
kości 59 procent (po wycofa­
niu się Francji), częściowo zaś 
zostaje zachowany jako rezer­
wa na przyszłość.

W 1966 r. odpływ złota z 
USA stanowił równowartość 
774 min dolarów. (PAP)

perlalistycznej i inwazji najemni­
ków czy też mają prawo wykorzy­
stać wszelkie możliwe sposoby 
dla odparcia agresora”.

Dziennik podkreśla również, że 
„ofensywa przeciwko Jemenowi 
następuje w momencie, kiedy wszy 
stkie państwa arabskie postanowi­
ły zewrzeć swe szeregi”. Dziennik 
pisze na zakończenie, że „narodo­
wi arabskiemu nie pozostaje nic 
innego jak wzmocnić swą solidar­
ność, która ukształtowana została 
podczas konferencji na szczycie w 
Chartumie”. (PAP)

Opinia Romney‘a
Gubernator Mlchiganu, George 

Romney, któjy powrócił do USA 
z podróży po 12 krajach Europy 
i Azji, bezpośrednio po przyjaź­
dzie stwierdził w rozmowie z 
dziennikarzami, że w odwiedza­
nych krajach zauważył postępują­
cy spadek prestiżu stanów Zjed­
noczonych. (PAP)

POGOOA
S bm. będzie zachmurzenie duże, 

■niejscami opady śniegu: lokalne 
wiersze przejaśnienia Temperatu­
ra bez większych zmian, na za­
chodzie nieco cieplej.

3 km od centrum miasta. Pod 
czas rajdu na Hajfong doszło 
do walk powietrznych między 
północnowietnamskimi „Miga- 
mi 17” i amerykańskimi „Phan 
tomami”.

Jak wynika z doniesień agen 
cji zachodnich, środowy atak 
sił wyzwoleńczych na jedną z 
największych baz amerykań­
skich w Wietnamie południo­
wym — Da Nang, był frag­
mentem zakrojonej na szeroką 
skalę ofensywy patriotów. Żoł 
nierze Frontu Wyzwolenia do­
konali w tym dniu 10 skoordy 
no*wanych  ataków na stanowis 
ka wojsk amerykańskich i re­
żimu sajgońskiego usytuowane 
na północ i na południe od ba­
zy Da Nang. Ataki te przypusz 
czono w pięciu prowincjach 
nadbrzeżnych między godziną 
pierwszą i czwartą o świcie.

Najkrwawsze walki trwające 
cały dzień toczyły się w doli­
nie Que Son w odległości 40 
km na południe od Da Nang. 
Dokonano tam jednoczesnej 
akcji bojowej na 5 posterun­
ków USA ostrzeliwując je po­
ciskami moździerzowymi i ra­
kietami. Straty Amerykanów

„Espresso" o wizycie 
Johnsona u Pawła VI
Tygodnik, „Espresso” za­

mieszcza obszerny artykuł pt. 
„Papież przeciwko Johnsono­
wi”, poświęćony również spot­
kaniu prezydenta USA z Pa­
pieżem Pawłem VI. Redakcja 
tygodnika stwierdza, że John­
son odrzucił wszystkie propo­
zycje oraz apele papieża i o- 
świadczył, że nie można przer­
wać na dłuższy czas bombar­
dowań, by nie zdradzić Ame­
rykanów walczących w połud­
niowym Wietnamie”. „Espres­
so”, informuje, że Papież prze­
dłożył Johnsonowi swój plan 
rozwiązania konfliktu Wietnam 
skiego.

Johnson wobec nalegań Pa­
pieża „okazał” irytację inge­
rencją Watykanu i oskarżył 
Papieża o to, że nie rozumie 
wydarzeń azjatyckich, wzywa­
jąc go jednocześnie, by prze­
stał zajmować się tymi spra­
wami, powierzając ich rozwią­
zanie jedynie dobrej woli 
Amerykanów”. (PAP)
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Nr 4 (7430)

Rok wyd. XXIV 

Cena 50 gr

wyniosły 17 zabitych i 135 ran 
nych.

W tym samym czasie zaata­
kowano pozycję wojsk reżimo- 
wyth odległe o 24 km od Da 
Nang. Poniosły one straty, któ

Dokończenie na str 2

Eszkol przybył do USA
W czwartek przybył z Tel- 

Awiwu do USA premier izra­
elski Eszkol w towarzystwie 
żony i kilku doradców. 
Jak stwierdza Associated 
Press, oświadczył on przed od 

lotem, że będzie omawiał w 
Stanach Zjednoczonych spra­
wę dostaw broni oraz wyjaśni 
stanowisko swego rządu w o- 
becnej fazie kryzysu blisko­
wschodniego. Eszkol ma odwie 
dzić także Kanadę i Wielką 
Brytanię. (PAP)

Eksperci badają możliwość 
odblokowania Kanału Sueskiego

Pian wydrążenia drogi nawigacyjnej

Agencja prasowa Bliskiego Wschodu MEN podaje za dzień 
niklem „Al-Ahram” szczegóły techniczne związane z prze­
widywanym wypuszczeniem z Kanału Sueskiego kilkunastu 
statków zagranicznych, które zaskoczył tam wybuch czerw­
cowej wojny.
W sprawie tej odbywają się 

obecnie badania prowadzone 
przez ekspertów. Istnieje plan 
wydrążenia w kanale specjal­
nej drogi nawigacyjnej o głę­
bokości 26 lub 38 stóp, aby 
większe statki mogły wydostać 
się z kanału. Operację poprze­
dzić ma ponadto oczyszczenie 
kanału z kilku zatopionych 
jednostek. Cała ta praca bę­
dzie trwać od 50 do 90 dni.

Sprawa odblokowania 15 
statków znajdujących się na 
Kanale Sueskim była w środę 
ponownie przedmiotem roz­
mów specjalnego przedstawi­
ciela sekretarza generalnego 
ONZ, U Thanta na Bliski 
Wschód, Jarringa z ministrem 
spraw zagranicznych Izraela, 
Abbą Ebanem. Rozmowa trwa 
ła 75 minuk Jarring powrócił 
w czwartek na Cypr i przybę­
dzie ponownie do Jerozolimy 
w przyszłym tygodniu. W mię 
dzyczasie odwiedzi on stolicę 
Jordanii Amman.

Agencja Reutera powołując 
się na autorytatywne źródła w 
Izraelu podaje, że przywódcy 
tego kraju uważają, że posta­
nowienia o charakterze tech­
nicznym dotyczące odblokowa­
nia 15 statków powinny być 
ustalone przez szefa obserwa-

Ryszard Strzelecki 
na spotkaniu

w NK ZSL
3 bm. na zaproszenie prezesa 

Naczelnego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go — Czesława Wycecha goś­
cił w siedzibie NK ZSL czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR — Ryszard 
Strzelecki.

W przyjaznej rozmowie wy­
mieniono poglądy na szereg 
spraw związanych z zagadnie­
niami polityczno-gospodarczy­
mi kraju oraz współpracą po­
między PZPR i ZSL. (PAP)

Fabryka opon w Olsztynie 
zakończyła okres próbny
W olsztyńskich zakładach o- 

pon samochodowych zakończył 
się już okres próbnej produk­
cji. Załoga fabryki przezwycię 
żyła trudności związane z opa 
nowaniem obsługi maszyn i u- 
rządzeń oraz skomplikowanego 
procesu technologicznego. Po­
prawiono znacznie jakość wy­
twarzanego ogumienia. Fabry­
ka wykonuje już normalne za 
dania.

Zgodnie z planem zakłady do 
starczą w 1968 roku 600 tys. o- 
pon. (PAP)

Podróż Kosygina
Agencja TASS podaje, że prze­

wodniczący Rady Ministrów ZSRR 
A. Kosygin przybył w czwartek do 
Tiumenia — wielkiego ośrodka 
przemysłowego w Syberii zachod­
niej.

torów ONZ na Bliskim Wscho­
dzie, gen. Bulla.

Tymczasem rzecznik ONZ 
zdementował w środę wieczo­
rem doniesienia z Izraela, że 
szef grupy obserwatorów ONZ 
otrzyma zadanie doprowadze­
nia do uwolnienia statków u- 
więzionych na Kanale Su­
eskim.

Rzecznik oświadczył, że rząd 
ZRA obecnie bada tę sprawę 
i dotychczas do ONZ nie wpły 
nęła prośba pomocy w oczysz­
czeniu Kanału Sueskiego.

PAP

Spalone przez hitlerowców

Hałdy z odzieżą i obuwiem 
w Bukowinie Bobrzańskiej
W Bukowinie Bobrzańskiej, pow. 

Żagań, natrafiono na duże, po­
chodzące z lat okupacji, usypiska 
£użlowej masy zawierające frag­
menty odzieży, obuwia i inne 
przedmioty.

Na zlecenie Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Zielonej Górze przeprowadzono tu 
ostatnio prace odkrywkowe.

W jednym z usypisk o długości 
kilkudziesięciu metrów i szerokości 
ok. 30 m natrafiono na obuwie mę­
skie, damskie i dziecięce, którego 
ilość ocenia się na kilkanaście tysię 
cy par, a także na różnego rodzaju 
nakrycia głowy, rękawiczki, dam­
skie tbrebki, części skórzanych 
kurtek i kożuchów, pasy wojsko­
we i wiele innych drobnych przed 
miotów.

W innej hałdzie znaleziono gu­
ziki od uniformów marynarki an­
gielskiej i estońskiej, skuwkę do 
chustki pioniera radzieckiego, mo­
siężny pierścionek z emblematem 
sierpa i młota, przedwojenny 
drobny bilon polski, francuski I 
niemiecki oraz znaczne ilości róż­
nych ozdób metalowych, broszek 
i srebrnych numizmatów, a także 
sztuczne szczęki, protezy oczu, ze­
garki itp.

Znalezione przedmioty zostały 
spalone na hałdach przy użyciu 
materiałów łatwopalnych — ben­
zyny lub nafty. Istnieje przy­
puszczenie, że zwieźli je tu hitle­
rowcy z obozów jenieckich i cy­
wilnych mimo usilnych starań 
Okręgowej Komisji, nie udało się 
dotychczas znaleźć świadków, któ­
rzy by moeli wyjaśnić sprawę zna 
lezisk. (PAP)



Polska - atrakcyjnym partnerem

Międzynarodowa współpraca atomistów
Polscy atomiści utrzymują ożywione kontakty z zagranicą. 

Dorobek naszych naukowców sprawił, iż są oni partnerami 
bardzo atrakcyjnymi, z którymi chętnie nawiązują współ­
działanie zarówno placówki z krajów socjalistycznych jak 
i zachodnich.

Bombardowania 
DRW nie ustają
Dokończenie ze str. J 

re określono jako „lekkie., llib 
„umiarkowane”.

Jak podaje Wietnamska A- 
gencja Informacyjna, powołu­
jąc się na agencję Wyzwole­
nie, agenci reżimu sajgońskie- 
go zamordowali jednego z 
przywódców buddyjskich, sta­
łego członka Narodowego Frań 
tu Wyzwolenia Wietnamu po­
łudniowego, Thich Giac Lu- 
onga. Piastował on również 
stanowisko zastępcy sekreta­
rza związku młodzieżowego o- 
kręgu Trung Bo w środkowym 
Wietnamie. Mordu dokonano w 
chwili, kiedy Thich Giac Lu- 
ong udawał się do swoich za­
jęć.

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, powiedział w środę, 
że wypowiedź ministra spraw 
zagranicznych DRW umacnia 
jego punkt widzenia, że za­
przestanie przez Amerykanów 
bombardowań Wietnamu pół­
nocnego doprowadziłoby do 
rozmów pokojowych. Jak wia­
domo, w niedawno złożonym 
oświadczeniu minister spraw 
zagranicznych DRW, Nguyen 
Duy Trinh uzależnił rozpoczę­
cie rozmów z Amerykanami od 
położenia kresu bombardowa­
niom i innym aktom wojen­
nym wobec DRW.

To stanowisko potwierdził 
w wywiadzie dla koresponden­
ta nowojorskiej rozgłośni ra­
diowej W.I.N.S. rzecznik rządu 
DRW w Paryżu. Oświadczył 
on, że Hanoi byłoby gotowe do 
rozpoczęcia rozmów interesu­
jących obie strony, jeśli za­
przestane zostaną bombardowa 
nia DRW i inne działania wo­
jenne przeciwko Wietnamowi 
Północnemu. Jest to jedyny 
warunek — dodał rzecznik 
DRW.

Korespondent PAP, red. Ja­
nina Pasenkiewicz informuje o 
artykule półoficjalnego organu 
watykańskiego „Osservatore 
della Domenica” komentują­
cym ostatnio wizytę Johnsona 
w stolicy apostolskiej w prze­
dedniu Świąt Bożego Narodzę 
nia. W artykule tym pisze się, 
że bombardowania północne­
go Wietnamu szkodzą Amery­
kanom, osłabiają pozycję mo­
ralną USA, powodują pogorszę 
nie stosunków między Stana­
mi Zjednoczonymi a ich sprzy 
mierzeńcami. Daje się w nim 
również wyraźnie do zrozumie 
nia, iż pierwszy krok w kierun 
ku przerwania konfliktu nale­
ży do Waszyngtonu.

„Bombardowania lotnicze, do 
świadczając ciężko Wietnam 
północny, szkodzą wyraźnie 
tym, którzy podjęli tę inicjaty 
wę” — precyzuje „Osservatore 
della Domenica”. „Pozycja 
USA na początku 1968 roku ró­
żni się bardzo od pozycji 
sprzed jeszcze 2—3 lat, zwłasz 
cza wskutek rosnącego zakłopo 
tania przyjaciół Stanów Zje­
dnoczonych, które niepokoi sa 
mych Amerykanów coraz po­
ważniej”. „Nie po raz pierwszy 
mówimy — podkreśla pismo — 
że Stany Zjednoczone znalazły 
się w odległym kraju azjatyc­
kiego południowego wschodu w 
ślepym zaułku, w impasie”. 
„Nie można sobie również wy­
obrazić, by ewentualne rozsze­
rzenie konfliktu na Laos i Kam 
bodżę mogło stanowić drogę 
wyjścia. Raczej przeciwnie — 
istnieje obawa, że skompliko­
wałoby to sytuację”. (PAP)

- Chcę mieć koło siebie ludzi, 
którzy będą mieli odwagę po­

wiedzieć: „Tak, sir...”
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Polska jest obecnie człon­
kiem Zjednoczonego Instytutu 
Badań Jądrowych w Dubnej, 
uczestniczy w pracach komisji 
RWPG d/s wykorzystania e- 
nergii atomowej, jest też człon 
kiem Międzynarodowej Agen­
cji Energii Atomowej we 
WTiedniu i posiada status ob­
serwatora w Europejskim O- 
środku Badań Jądrowych 
(CERN) w Genewie. Dwustron­
ne umowy o współpracy w 
dziedzinie Pokojowego wyko­
rzystania energii jądrowej łą­
czą Polskę z ZSRR, NRD, 
CSRS, Węgrami, Jugosławią, 
Bułgarią, Włochami, Szwecją, 
Indiami oraz z Francją. Nie 
oparte wprawdzie na umo­
wach ale bardzo żywe są kon­
takty polskich atomistów ze 
specjalistami Norwegii i Danii.

Na okres najbliższych mie­
sięcy zaprojektowano i przy­
gotowano pod względem orga­
nizacyjnym dalsze zacieśnie­
nie międzynarodowej współ­
pracy w tym ważnym dziale 
współczesnej nauki i praktyki. 
Polscy atomiści wezmą udział 
w nowych, międzynarodowych 
grupach roboczych powołanych 
dla prowadzenia określonych 
badań. Wkrótce zakończone 
zostaną czterostronne prace 
(Polska, NRD, CSRS, Węgry) 
nad podniesieniem mocy re­
aktorów typu „Ewa” do 10 
MW; przebudowa tych reakto­
rów dostarczonych przed paru 
laty przez ZSRR i dysponują­
cych mocą 2 MW zapowiada 
się jako jedno z większych o- 
siągnięć międzynarodowej 
wsoółpracy. Z wiedeńskiej 
IAEA spodziewane jest uzy­
skanie kolejnych stypendiów i

0i3lSZV POSWD
w śledztwie Garrisona

Na polecenie prokuratora 
okręgowego w Nowym Orlea­
nie Jim Garrisona, Sąd Naj­
wyższy w Kalifornii wydał po 
lecenie stawienia się przed 
sądem w Luizjanie świadko­
wi'La wrence Howardowi z Los 
Angeles. Jest to jeden z trzech 
świadków, których zeznań do­
maga się Garrison. Nakaz sta 
wienia się przed sądem w dniu 
16 stycznia podpisał sędzia Są­
du Najwyższego w Los Ange­
les Richard Schauer.

Do pisma z poleceniom stawie­
nia się Howarda w Nowym Orlea 
nie dołączony został dokument 
podpisany przez sędziego Matthew 
Braniffa z sądu karnego w No­
wym Orleanie łącznie z czekiem 
na 395 dolarów na pokrycie kosz­
tów podróży Howarda do Luix- 
jany, kosztów jego pobytu w No­
wym Orleanie itp_. W dokumencie 
tym podano, że Howard związany 
był w ostatnim okresie z David«m 
Ferrie, jedną z osób, którą w ak­
cie oskarżenia przedstawia się ja­
ko uczestnika spisku zmierzają­
cego do zamordowania prezyden­
ta Kennedy’ego. Zaznacza sie tam, 
że Howard pozostawał w Dallas 
w kontakcie z Jackiem Ruby, Os­
waldem i innymi osobami wmie­
szanymi w sprawę zamachu.

Gubernator Garrison przy­
wiązuje dużą wagę do zeznań 
Howarda. Przygotowuje on 
procesy przeciwko spiskow­
com. Pierwsza rozprawa ma 
się odbyć już w lutym br.

PAP

Epopea „Orła” 
w fińskiej prasie
Wielki dziennik fiński „Huf 

vudstadsbladet” zamieścił du­
ży artykuł poświęcony historii 
polskiego okrętu podwodnego 
„Orzeł”. Autor artykułu — To 
re Fanske — rozpoczął opo­
wieść od momentu wyrwania 
się „Orła” z Zatoki Gdańskiej 
w pierwszymedniu wojny. Au 
tor opisał szczegółowo dalsze 
przygody okrętu na Bałtyku, 
jego śmiałą ucieczkę z estoń­
skiego portu, Tallin, dotarcie 
do portów angielskich i udzfał 
w działaniach wojennych na 
Morzu Północnym i Norwe­
skim. Opowieść o epopei 
„Orła” kończy się na epizo­
dzie storpedowania niemiec­
kiego transportowca „Rio de 
Janeiro”, który wiózł hitleiow 
skie wojska inwazyjne do nor 
weskiego portu Bergen. Arty­
kuł Torę Fanske, przepojony 
podziwem dla odwagi, pomy­
słowości i dzielności polskich 
marynarzy, zawiera szereg 
szczegółów nie podanych na­
wet przez najlenszego kronika 
rza dziejów „Orła”, Jerzego 
Pertka. (PAP) 

zleceń na badania. Wespół z 
naukowcami francuskimi kon­
tynuowane będą prace nad zbu 
drganiem generatorów magne- 
to-hydro-dynamicznych; in­
stytut w Świerku otrzymał już 
z Francji aparaturę wartości 
200 tys. dolarów. (AR-WEZ)

Da Gaulle uda się 
ponownie do Quebecku?

Korespondent amerykań­
skiej agencji prasowej UPI, 
stwierdza powołując się na 
źródła dobrze poinformowane, 
że prezydent de Gaulle odwie­
dzi ponownie Quebeck we 
wrześniu bież. roku. Podróż ta 
pozostawałaby w ramach po­
rozumienia zawartego przez 
Francję z premierem prowin­
cji kanadyjskiej Danielem 
Johnsonem, które przewiduje 
dwukrotne spotkania w ciągu 
roku. (PAP)

Pacjent z cudzym sercem 
powraca do zdrowia

Dokończenie ze str. 1 
dług opinii specjalistów roku­
je większe nadzieje powodze­
nia operacji.

Co 30 minut dokonuje się ób 
serwacji i prób w wysterylizo 
wanym pokoju, gdzie przeby­
wa Blaiberg. W regularnych 
odstępach czasu przeprowadza 
się pomiary ciśnienia krwi i 
tętna pacjenta. Skład krwi 
jest analizowany dwa razy 
dziennie.

Korespondent Reutera pod­
kreśla, że w najbliższych 
dniach główne zadanie do speł 
nienia będą mieli mikrobiolo­
dzy i bakteriolodzy, od któ­
rych zależy by nie doszło do 
infekcji. W dalszym ciągu sil­
ne patrole policyjne pilnują, 
by do oddziału szpitala Groote 
Schuur, gdzie przebywa Blai­
berg nie przedostały się żadne 
postronne osoby. Na użytek 
prasy publikuje się dwa razy 
dziennie biuletyn lekarski. Do 
pani Blaiberg nie dopuszcza 
sie żadnych fotoreporterów.

Sprawą dra Blaiberga za- 
iął się w środę Sąd Najwyższy 
w Kapsztadzie, który wydał 
zakaz rozpowszechniania foto­
grafii dokonanych przez nieja 
kiego Dona McKenzie pod­
czas operacji transplantacji 
serca. Agencje prasowe stwier 
dzają, że McKenzie zdołał w 
przebraniu studenta medycy­
ny przedostać się na galerie 
nad sala operacyjną i dokonać 
kilku fotografii.
. Tymczasem dr Blaiberg i je 
go żona 29 grudnia ub. roku 
na 5 dni przed operacja pod­
pisali kontrakt o wartości 50 
tys. dolarów z amerykańskim 
towarzystwem radiowo-telewi 
zyjnym NBC sprzedając mu 
wyłączne prawa dokonywania 
zdjęć Blaiberga podczas i po 
operacji.

Agencja Reutera donosi, że 
w środę ujawniono pewne frag 
menty wywiadu telewizyjne­
go, jakie brytyjskie towarzy­
stwo BBC przeprowadziło z 
prof. Christianem Barnardem. 
Barnard oświadczył, że jego 
zdaniem za 20 lat będzie moż­
na przeszczepiać ludziom ser­
ca dużych małp i świń. Te 
ostatnie zwierzęta nadają się 
lepiej do tego celu, gdyż ist­
nieją poważne trudności z wy 
hodowaniem odpowiednio du­
żych małp.

Agencja Reutera donosi, że w 
medycznym ośrodku badawczym

Spadek produkcji 
amerykańsk ch samochodów

Jak podaje agencja UPI, pro 
dukcja/samochodów w Stanach 
Zjednoczonych w roku ubie­
głym była najniższą w ostat­
nich 5 latach.

Cztery największe firmy a- 
merykańskie wyprodukowały 
7.406.449 samochodów osobo­
wych w swych zakładach na 
terenie USA, a więc o blisko 
1.200 tys. sztuk mniej niż w 
1966 r. rok ubiegły był drugim 
z kolei, w którym zanotowano 
spadek produkcji • wozów. 
Zmniejszenie produkcji doty­
czy General Motors Corpora­
tion, Zakładów Forda, Chrysle 
ra oraz American Motors Cor- 

* poration, (PAP)

Kongo domaga się 
ekstradycji najemników

Rząd Konga-Kinszasy wyra­
ził sprzeciw wobec planu prze 
słania części białych najemni­
ków z Rwandy do Francji i 
Belgii. W oświadczeniu mini­
stra podkreśla się, że rząd Kon 
ga-Kinszasy stoi nadal na sta 
nowisku przyjętym pr^ez korni 
sję Organizacji Jedności Afry­
ki, która domagała się przeka­
zania białych najemników wła 
dzom Konga aby tam mogli oni 
stanąć przed sądem po prze­
prowadzeniu odpowiedniego 
śledztwa w sprawie ich zbrod 
ni popełnionych na terytorium 
Konga.

W związku z doniesieniami, 
że prezydent Rwandy postano­
wił część białych najemników 
wysłać do Europy, rząd kon- 
gijski zakomunikował w dniu 3 
Ijm., że nie zezwala na przelot 
samolotów na których pokła­
dzie będą się znajdować biali 
najemnicy. 120-osobowa grupa 
białych najemników jest inter­
nowana w jednym z obozów w 
państwie Rwanda. (PAP)

koło San Francisco po raz pierw­
szy wszczepiono do serca żywego 
człowieka niewielki czujnik dla 
mierzenia ciśnienia krwi i „zbiera 
nia innych danych”. James Webb 
stojący na czele Cywilnej Agencji 
Kosmicznej stwierdził, że wstępne 
badania wykazały, iż pacjent (któ 
rego nazwiska nie ujawniono) czu 
je się dobrze i że zabieg nie wply 
nał na pogorszenie ®ię jego stanu 
zdrowia.

W medycznym ośrodku badaw­
czym kolo San Francisco dokony-- 
wano już podobnych zabiegów na 
psach pod narkozą. Czujniki miały 
wówczas średnicę nie przekracza­
jącą 6 mm. Zdaniem lekarzy te­
go rodzaju aparaty będzie można 
wykorzystać przede wszystkim 
przy leczeniu niemowląt. (PAP)

Japońsko-amerykańskie 
rozmowy w Tokio

Premier Japonii Sato prze­
rwał w środę noworoczny wy­
poczynek i przyjął w swojej 
podmiejskiej willi nadzwyczaj 
nego wysłannika prezydenta 
USA, Rostowa który wręczył 
mu osobisty list Johnsona. Jak 
się przypuszcza, w liście do­
maga się on, aby Japonia u- 
dzieliła poparcia ogłoszonemu 
w dniu Nowego Roku progra­
mowi USA w dziedzinie obro­
ny dolara. (PAP)

„Pedagogiczna** inicjatywa w NRF

Rewizjoniści przypominają...
Zabiegi zachodnipniemieckic kół rewizjonistycznych o pod­

trzymanie w społeczeństwie NRF ekśpansjonistycznych ten­
dencji znajdują m. in. wyraz w szeroko propagowanej akcji 
przyznawania szkołom, ośrodkom wypoczynkowym, koszarom 
wojskowym czy parkingom przy autostradach nazw miejsco­
wości, których odzyskanie zawarte jest w politycznym pro­
gramie odwetowych organizacji i związków przesiedleńczych.

Japońscy astronomów e 
odkryli nowa komste
Obserwatorium astrofizycz­

ne, administrowane przez 
Smithsonian Institution w Wa 
szyngtonie podało wiadomość 
o odkryciu nowej komety dzie 
wiątej wielkości. Odkrycia do 
konało dwóch japońskich a- 
stronomów Keya i Sęki i stąd 
nowe ciało niebieskie zostało 
nazwane „Keya-Seki 1967”.

Kometę można obserwować 
przez teleskop w południowo- 
wschodniej części nieba.

W roku 1967 odkryto rekor­
dową liczbę komet, a mianowi 
cie aż czternaście. (PAP) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiimiiimiiiiiiiiiuiiiimiiiiimmm

Ozlslelszy «en/vl< informacyjny 
opracował: lerzy Walasek.

KOMUNIKAT Polskiego Monopolu Loteryjnego
Wobec ogromnego powodzenia jakim się cieszy rewelacyjna jubileuszowa

Krajowa Loteria Pieniężna
— w najbliższych dniach może zabraknąć losów w Kolekturach.

W związku z tym Polski Monopol Loteryjny uprzejmie prosi wszystkich zwolen­
ników loterii, o jak najwcześniejsze wykupienie losów.

POLSKI MONOPOL LOTERYJNY
K10079

Wywiad ministra A. Rapackiego 
w miesięczniku „ReaNtes"

Dokończenie ze str. 1 
nastąpiły rzeczywiste zmiany 
— trzeba, by zasadnicze pro­
blemy bezpieczeństwa Europy 
były traktowane w nowy spo­
sób i by zostało to potwierdzo­
ne przez fakty. w

Minister A. Rapacki zaznaczył, 
że problem niemiecki będzie roz­
wiązany przez historię. Wszelkie 
rozwiązanie naruszające żywotne 
interesy sąsiadów Niemiec, zarów­
no na wschodzie jak też na za­
chodzie, byłoby nie tylko niebez­
pieczne, ale także nierealne.

W kwestii organizacji bez­
pieczeństwa europejskiego i 
denuklearyzacji Europy środ­
kowej min. A. Rapacki zazna­
czył, iż trudno wyobrazić so­
bie zapewnienie bezpieczeń­
stwa Europy bez ograniczenia 
zbrojeń nuklearnych i bez wy­
eliminowania broni atomowej 
z Europy środkowej. Gdyby 
propozycje Polski w tej spra­
wie zostały przyjęte przed 10 
laty, sytuacja w Europie by­
łaby dziś znacznie lepsza.

Propozycje Polski w spra­
wie denuklearyzacji są nad&l 
aktualne i trzeba będzie kiedyś 
je. zrealizować, jeśli Europa 
nie ma się stać ponownie ogni 
skiem kryzysów, które mogą 
zrodzić nowy konflikt.

W odpowiedzi na pytanie czy 
układ o nierozprzestrzenianiu bro­
ni nuklearnej stanowiłby przynaj­
mniej w części realizację propo­
zycji polskich, min. Adam Ra­
packi oświadczył, że trzeba przede 
wszystkim usunąć niebezpieczeń­
stwo najbardziej bezpośrednie a 
mianowicie niebezpieczeństwo roz­
przestrzeniania się broni nukle­
arnej w Europie. Chodzi tu w 
szczególności o państwo, które jest 
państwem europejskim, a które 
nie chce uznać istnienia swego 
najbl;ższego sąsiada i nie chce się 
wyrzec roszczeń terytorialnych 
wobec innych państw. Zapobieże­
nie temu niebezpieczeństwu bę­
dzie łatwiejsze, jeśli podjete zo­
staną nowe kroki w kierunku zła­
godzenia napięcia i zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie.-Kroka­
mi takimi mogą być: zamrożenie 
stanu zbroień nuklearnych i wy­
eliminowanie obcej brnni nuklear­
nej oraz redukcja zbrojeń 1 roz­
brojenie.

Na pytanie w jakich warun­
kach konferencja euronejska 
w sorawie bezoieczeństwa i 
wsnółoracy mogłaby posunąć 
naprzód zagadnienie utworze­
nia systemu bezpieczeństwa w 
Euronie, minister A. Rapacki 
oświadczył, że stanowisko Pcl- 
ski jest nastenujace: odnreżc- 
nie — owszem, ale w powią­
zaniu z zasadniczymi oosunie-

Jak daleko idą starania odpo 
wiednich czynników politycz­
nych NRF w tym kierunku do­
wodzi ostatni przykład: w miej 
scowości Homburg (Hesja) od­
dano w tych dniach do użytku 
nową szkołę pielęgniarską. De 
cyzją odpowiednich władz okrę 
gu postanowiono cztery budyn­
ki wchodzące w skład obiektu, 
nazwać „Haus Ostpreussen”, 
„Haus Schlesien”, „Haus Pom 
mern” oraz „Haus Berlin” (do 
my: „Prus Wschodnich”, „Ślą­
ska”, „Pomorza” i „Berlina”). 
Aby nie było żadnych wątpli­
wości co do tego, czym kiero­
wano się przy wyborze nazw i 
jakie cele przyświecały tej ,.pe 
dagogicznej” inicjatywie, przy 
inauguracji otwarcia obiektu 
landrat Werner Herr oświad­
czył. że „nadanie tych nazw 
ma stale przypominać ludności 
o niemieckich ziemiach wschód 
nich, a wśród młodzieży budzić 
żywe zainteresowanie tymi zie­
miami”. (PAP) 

ciami w kierunku bezpieczeń­
stwa i współpracy. A więc, na 
porządku dziennym konferen­
cji europejskiej powinny się 
znaleźć zagadnienia najbar­
dziej dojrzałe i dotyczące od­
prężenia, bezpieczeństwa oraz 
współpracy. W konferencji tej 
powinny wziąć udział przede 
wszystkim wszystkie kraje 
europejskie. (PAP)

Nawy przewodniczący 
doradców Białego Domu

Jak podaje korespondent 
AFP prezydnet Johnson mia­
nował we wtorek byłego pro­
fesora uniwersytetu Arthura 
Okuna przewodniczącym do­
radców ekonomicznych Białe­
go Domu.

Okun, który liczy 39 lat jest 
najmłodszym człowiekiem ja­
kiemu do tej pory powierzono 
to ważne stanowisko. Dotych­
czas był on jednym z 3 dorad 
ców gospodarczych prezyden­
ta. (PAP)

Pomoc bańska 
dla reżimu ateńskiego

Jak zakomunikowano w śro 
dę w Bonn, rząd zachodnionie- 
miecki przyznał pomoc finan­
sową w wysokości 180 min ma 
rek na budowę największej o- 
becnie inwestycji greckiej. 
Chodzi o eksploatację zaso­
bów węgla brunatnego i budo­
wę zakładu energetycznego w 
pobliżu Megalopolis. W tym 
celu utworzono mieszaną fir­
mę niemiecko-grecką, w której 
dominujące wpływy ma kon­
cern zachodnioniemiecki — 
,.AEG-Telefunken”.

3 wypadki duru brzusznego 
w Chełmie Lubelskim

W Chełmie Lubelskim 3 oso­
by, które zakażone były zanie­
czyszczoną wodą z sieci wodo­
ciągu kolejowego, zachorowały 
obecnie na dur brzuszny. Jak 
informują lekarze szpitala, 
gdzie umieszczono chorych 
przebieg choroby jest bardzo 
łagodny. Niewątpliwie wpływ 
na taki stan ma uprzednie le­
czenie na czerwonkę i zastoso­
wanie pierwszych szczepień o- 
chronnych. Wydział Zdrowia 
przy Prezydium PRN notuje 
dużą liczbę osób zgłaszających 
się do szczepień przeciwduro- 
wych. (PAP)

Spisek na życie 
prezydenta Pakistanu
Z Karaczi donoszą, że aresz­

towano tam w tych dniach 200 
osób oskarżonych o przygoto­
wanie spisku na życie prezy­
denta Pakistanu. Spisek ten zo 
stał wykryty miesiąc temu ale 
komunikat w tej sprawie ogło 
szono dopiero w dniu 3 bm.

PAP

Pogrzeb
Janusza Strachockiego

Na cmentarzu komunalnym 
na Powązkach odbył się w 
czwartek pogrzeb jednego z 
najbardziej zasłużonych akto­
rów ostatniego półwiecza, wy­
bitnego reżysera i pedagoga — 
Janusza Strachockiego. (PAP)



SZAFA ZAMIAST BIURKA
Bodaj byś meble kupował! 

Jeśli usłyszycie takie 
noworoczne życzenia, 

wiedzcie, że osoba je składają­
ca życzy Wam szczerze — 
wszystkiego najgorszego.

Problem z kupnem szafy czy 
tapczanu jest irytujący i nie­
zrozumiały. Gdy się przyjrzeć 
mechanizmowi zaopatrywania 
rynku, motywy tego działania 
stają się bardziej oczywiste, 
ale równie dziwne.

Klienci od dawna poszukują 
mebli do spania: tapczanów, 
wersalek, kozetek. Toteż idą 
one jak świeże bułki, średnio 
nie przebywają w sklepach 
dłużej niż 7 dni, czyli jak na 
tę branżę, przechodzą niemal z 
ręki do ręki. Co robi vj tej sy­
tuacji handel? Obowiązany 
sporządzić bilans potrzeb tego­
rocznego zaopatrzenia wylicza, 
że powinien otrzymać około 
40 000 sztuk tych mebli, w po­
łowie od poznańskiego prze­
mysłu terenowego i spółdziel­
czości pracy. Nasza drobna wy 
twórczość chce jednak dać wię 
cej, 34 000, a więc niemal ca­
łość zapotrzebowania. Wtedy 
zaczyna się przedziwny kontrę 
dans liczb i uników Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Meblami: nie bez na­
cisków podwyższa ono wielkość 
zamówień do 25 000, by zgodzić 
się w końcu na dostawy pra­
wie 30 000 sztuk mebli do spa­
nia. Mimo to — a właściwie 
dlatego — klient odczuwał na­
dal brak tych mebli, który wy­
stępuje jeszcze do dziś. Prze­
mysł miał więc możliwości 
produkcyjne, lepsze rozeznanie 
rynku, z czego handel jednak 
nie skorzystał.

Podobnie zachował się on 
przy zamawianiu na ten rok 
miękkich krzeseł: wpierw 
chciał 85 000, co uwzględnił do­
stawca, chodzieski przemysł 
terenowy; wtedy WPHM obni­
żyło zapotrzebowanie na 60 000, 
znów podbiło — na 108 000, by 
na koniec zadowolić się... po­
łową tej ilości. Wszystko to w 
krótkim czasie, przy okazji spo 
rządzania jednego, tego sa­
mego rocznego planu zaopatrzę 
nia. Tak więc krzeseł miękkich 
teraz nie ma w dostatecznym 
wyborze.

Zadziwiający brak orientacji 
handlu w rynkowej rzeczywis­
tości — staje w innym świetle, 
gdy stwierdzić, że WPHM nie 
prowadziło dotychczas żadnej 
głębszej analizy rynku, choć 
miało ku temu pewne skrom­
ne środki i nie wykorzystane

Nakładem Wydawnictw 
i aM Naukowo - Technicznych 

z A /~7 ukazały się ostatnio:
/ /■ / / Józef Wasiak — „Go­
ły / spodarka narzędziowa” 

(Biblioteka Organizatora 
Produkcji). Str. 100, zł 13.

Julius T. Tou — „Nowoczesna 
teoria sterowania”, tłum, z angiel­
skiego R. Mazur. Monografia współ 
czesnych koncepcji związanych z 
projektowaniem układów sterowa­
nia. Dla inżynierów, pracowników 
naukowych, studentów. Str. 440. 
zł 70.

Prof. dr inź Janusz Dietrych. 
doc. dr inż. Stanisław Kocańda, 
prof. mgr inż. Witold Korewa — 
„Podstawy konstrukcji maszyn”. 
Część I, wyd. II zmienione. Dla 
studentów oraz pomoc dla konstruk 
torów. Str. 406. zł 43. 

możliwości. Niestety, nawet tak 
oczywisty sposób, jak comie­
sięczne meldunki ze sklepów 
do WPHM o stanie zapasów i 
brakach zaopatrzenia — nie 
był wykorzystany przez 
kierowników, bo też nikt się 
o to nie dopominał... Nie dziw­
ne więc, że w sklepach bra­
kowało wielu rodzajów mebli, 
które długie miesiące zalegały 
w hurtowych magazynach. Po­
tem, jako towary „trudnozby- 
walne”, były rozchwytywane 
przez zaskoczonych detalistów 
— na specjalnych giełdach, or­
ganizowanych przez hurt, w 
celu wyzbycia się kłopotliwych 
zapasów. Zaskoczenie to było 
oczywistym dowodem nieporo­
zumień w samym handlu, na 
krótkiej drodze między hurtem 
i detalem. Ale to znów też ni­
kogo nie dziwiło, przeciwnie, 
uciechy było co niemiara, że 
miejscowy detal, w miejsco­
wym hurcie jakimś cudem do­
gadali się, wykupując niemal 
wszystko z 7-milionowych za­
pasów „trudnozbywalnych”...

W takim to działaniu rodził 
się plan tegorocznego zaopa­
trzenia. Nie bawiąc się w szcze 
goły, handel założył sobie 8- 
procentowy wzrost zakupów. 
Trwała zatem dalej fatalna 
improwizacja asortymentowe­
go zaopatrzenia ludności: przy 
odczuwalnym powszechnie bra 
ku pewnych mebli, gromadziły 
się gwałtownie zapasy innych 
wyrobów.

Ale krzeseł (twardych) np., 
których hurt miał właśnie nad 
miar, zamawiano w chodzies- 
kim przemyśle terenowym na­
dal przeszło trzykrotnie 
więcej niż wielkość całorocz­
nej produkcji dostawcy. Nie 
była to już zatem dezorientacja 
w potrzebach klienta i stanie 
zapasów, ale dezorgani­
zacja całego poznańskiego 
rynku meblowego. I miejsco­
wego producenta, który nie bę­
dąc inspirowany należycie 
przez handel, musiał błądzić w 
swych planach dostaw.

Przemysł rzecz jasna nie 
mógł w tej sytuacji polegać 
zbytnio na opinii handlu. Nie 
ufając jego liczbom, przestał 
w końcu wierzyć w niego sa­
mego. Będąc przy tym w po­
zycji silniejszego — ciągle prze 
cięż gra jeszcze na rynku 
pierwsze skrzypce jako dostaw 
ca atrakcyjnych towarów — 
sam zaczął działać na własną 
rękę, dyktując z kolei handlo­
wi... co klient ma kupować.

Spośród 7 przedsiębiorstw 
przemysłu terenowego, dostar­
czających w tym roku meble 
prawie wyłącznie dla poznań­
skiego konsumenta, ani Kępno, 
ani Wągrowiec, Rawicz i Ple­
szew nie respektowały zawar­
tych wcześniej umów z han­
dlem. A te umowy właśnie po­
winny być podstawą obustron­
nego planowania — produkcji 
i sprzedaży. W rezultacie w 

planach przemysłu terenowe­
go znalazła się np. nie uzgod­
niona produkcja szaf koszaro­
wych, kompletów stołowych, 
tapczanów i kredensów, zna­
lazła się większa niż ustalono 
przedtem ilość biurek, mate­
raców, sypialni, kredensów 
stołowych i taboretów, nato­
miast inne komplety stołowe, 
szafy i wersalki — zaplanowa 
no w ilości mniejszej niż tego 
chciał handel. Doszło do tego, 
że np. Zakłady Przemysłu Te­
renowego w Kępnie zamiast 
mieszkalnych szaf kombino­
wanych, wyprodukowały sa­
mowolnie szafy biurowe. 
Zwiększyło to dodatkowo bra­
ki mebli w sklepach, przybyło 
natomiast sprzętu administra­
cji...

Jeśli przemysł może się 
jakoś wytłumaczyć z takiej 
analizy rynku twierdzeniem, 
że to skutek zabawy z han­
dlem w ciuciubabkę, niczym 
nie usprawiedliwi niskiej ja­
kości swych wyrobów. A pro­
cent spartaczonej produkcji i 
reklamacji jest niepokojący, 
Zwłaszcza w Zakładach PT w 
Wągrowcu, Pleszewie i Rawi­
czu (nota bene, to są odstępcy 
od uzgodnionych planów pro­
dukcji z handlem). Autorzy 
nowych bubli tłumaczą się za­
zwyczaj wobec swych władz 
niską jakością tkanin do mebl: 
tapicerskich. Argument ten bi- 
je w nich jednak jak bume­
rang, bo oni sami odbierają te 
tkaniny, w dodatku odbierają 
je od tegoż handlu, którego 
potem są dostawcą...

Na tym kółku zakończmy 
opis zgrzytliwej mechaniki za­
opatrywania poznańskiego kon 
sumeńta. Ograniczyliśmy go 
świadomie do* przykładu po­
znańskiego handlu i producen­
ta, bo w miejscowych warun­
kach najłatwiej o bezpośredni 
kontakt obu partnerów i współ 
ne uzgodnienia, łatwiej tu o 
doskonałość systemu zamówień 
i dostaw. Taka też jest myśl 
przewodnia resortowych zale­
ceń.

Jednak, jak się rzekło, ani 
rozeznania, ani współdziałania 
na tym miejscowym szczeblu 
nie ma jak należy. To jest za­
sadniczy błąd i przyczyna do­
datkowych trudności z zaspo­
kojeniem naszych meblowych 
potrzeb przez przemysł i han­
del. A jednocześnie gdyby nie 
trwonić sił na produkowanie 
niepotrzebnych biurek i szaf 
biurowych, powstałaby możli­
wość większego nasycenia ryn 
ku towarami.

W tej sprawie zabrała już 
głos nasza wojewódzka instan­
cja partyjna. I sekretarz KW 
PZPR Jan Szydlak w dysku­
sji na X Plenum KC, które do­
tyczyło właśnie żywotnych 
spraw konsumenta, wskazał że 
m. in. w naszym meblarstwie 
tkwią duże rezerwy produkcyj 
ne. Trzeba je wykorzystać dla 
lepszego zaopatrzenia nabyw­
cy. Trzeba więc wpierw usta­
lić właściwy asortyment — 
mebli poszukiwanych, najbar­
dziej potrzebnych. Tylko kto 
to ma wiedzieć, kto wyliczy ile 
ich potrzeba, skoro handel za­
mawia je z fatalnym wyczu­
ciem, improwizuje niefortun­
nie, dając się przy tym wodzić 
za nos producentom?

A przecież tak być nie 
może.

ZBILUT SĘK

Gdyby Hitler wygrał wojnę *
Poniżej zamieszczamy dalszy ciąg fragmentów z książki 

Feliksa Kerstena pt. „Trupia czaszka i wierność. Heinrich 
Himmler bez munduru”. Fragmenty te pochodzą z roz­

działu XV, który zawiera projekty Reichfuehrera SS dotyczące po­
wojennej przebudowy Europy wschodniej — zwłaszcza Polski — 
na obszary osiedleńcze dla SS-manów. Na polecenie Himmlera 
akcję tę podczas wojny podjął w sensie doświadczalnym szef ge­
stapo na „dystrykt lubelski” Globocnik.
Okazja dowiedzenia się, co 

Himmler zamierza zrobić z 
„ludnością żyjącą na olbrzy­
mich przestrzeniach Wschodu” 
nadarzyła się Kerstenowi do­
piero w dniu 23 lipca 1942 r.

— W projekcie rozporządze­
nia Himmlera — pisze Kersten 
— o traktowaniu obcoplemien 
nych, zaplanowanym przede 
wszystkim dla Polaków, a na­
stępnie dla całego obszaru 
wschodniego, ustalono — jak 
mogłem zanotować w stresz­
czeniu — następujące zasady:

„Ma się uznać możliwie wie­
le poszczególnych narodów i 
mają one otrzymać własną ad­
ministrację lokalną, aby zapo­
biec ich zjednoczeniu się prze­
ciwko panowaniu niemieckie­
mu. Wartościowi pod wzglę­
dem rasowym mają być zaasy 
miłowani w Niemczech i tam 
pozostać. Dla całej reszty lud­
ności ma być wprowadzona 
szkoła jedynie czteroklasowa 
ze zwyczajną tabliczką mnoże­
nia i nauczeniem podpisywania 
się, wpojeniem zasad pilności 
i uczciwości oraz najwyższego 
przykazania — zachowania po­
słuszeństwa w stosunku do 
Niemców”.

„Kto dziecku swemu chciał- 
by zapewnić . wykształcenie 
wyższe, musi je oddać na sta­
łe do Niemiec. Warunkiem 
jest, aby odpowiadało ono wa­
runkom rasowym i innym. 
Rodzice takiego dziecka mogą 
przeprowadzić się do Niemiec, 
muszą się tam jednak stać lo­

Sesja historyczna ZHP 

„Szare Szeregi” 
w Wielkopolsce
Komisja Historyczna Cho­

rągwi Wielkopolskiej Związ­
ku Harcerstwa Polskiego zor­
ganizowała sesję historyczną 
pt. „Szare szeregi w Wielko­
polsce w latach 1939 — 1945”, 
która odbędzie się dzisiaj o 
godz. 9 w siedzibie Komendy 
Chorągwi w Poznaniu przy 
ul Kościuszki 80a (gmach KW 
PZPR).

Podczas sesji, której prze­
wodniczy doc. dr Antoni Czu- 
biński zostaną wygłoszone re­
feraty: doc. dr. S. Kubiaka nt. 
„Wojna i okupacja a młodzież 
polska”, mgr- L. Pawlaka nt. 
„Wydział Zachodni Sza­
rych Szeregów”, dr. E. 
Serwańskiego nt. „Sza­
re szeregi w Wielkopolsce. 
Pierwsza próba zarysu, postu­
laty badawczo-naukowe”. Po 
referatach odbędzie się dysku 
sja, której celem — jak i ca­
łej sesji — jest przedstawie­
nie dotychczasowego stanu 
wiedzy, jego poszerzenie oraz 
ustalenie postulatów badaw­
czych. (ms) 

jalnymi obywatelami państwa. 
Corocznie ma być przeprowa­
dzane badanie wszystkich dzie 
ci pod kątem powyższych kwa­
lifikacji, nawet bez specjalnej 
prośby. Dzieci te przy odpo­
wiednich kwalifikacjach mogą 
być umieszczone w narcdowo- 
politycznych zakładach wycho 
wawczych w Niemczech... Po­
została ludność, pozbawiona 
własnych przywódców, ma do­
starczać robotników do wiel­
kich przedsięwzięć budowla­
nych na Wschodzie i w Euro­
pie”.

Kiedy zaindagowałem Him­
mlera o to rozporządzenie, o- 
świadczył:

„Europa musi być zjedno­
czona, aby mogła się • ostać 
przeciwko Azji, a ponadto trze 
ba zdobyć żywność oraz prze­
strzeń życiową, a to można 
znaleźć tylko na Wschodzie. 
Ochrona tej przestrzeni wyłącz 
nie przy pomocy środków mi­
litarnych jest nie wystarczają­
ca, dlatego należy zmienić ca­
łą jej strukturę. Da się to o- 
siągnąć przy pomocy osiedli 
chłopów-żołnierzy. Aby to je­
dnak przeprowadzić skutecz­
nie, należy usunąć wszelkie 
przeszkody i niebezpieczne za­
hamowania, a wobec tego trze 
ba utrzymać obcoplemiennych 
w takim właśnie stanie. Jed­
nym ze środków zabezpiecza­
jących będzie utrzymanie ni­
skiego poziomu wykształce­
nia”.

— Odpowiedziałem, że naro­

Tyle relacji Kerstena. Warto się zastanowić nad wyłożoną tu 
tak przystępnie przez Himmlera gestapowską koncepcją „Nowej 
Europy” i zorganizowania „wielkiej międzynarodówki germań­
skiej" pod batutą mili tary stów niemieckich. Obydwie te imprezy 
miały na celu „zabezpieczenie przestrzeni na Wschodzie” we­
dług starych wzorów kolonialnych. Urzeczywistnienie gestapow­
skich koncepcji? gdyby nie rozgromienie hitleryzmu, na pewno 
by niezbyt odbiegało od planów Himmlera.

Niewątpliwie i dzisiaj jeszcze, choć od czasów, w których Him­
mler planował osiedla wiejskie SS-manów dla ujarzmienia „lud­
ności tubylczej”, minęło już ćwierć wieku, i dzisiaj jeszcze istnie­
ją na świecie a przede wszystkim właśnie w bańskich kołach po­
litycznych, czy wśród dowódców Bundeswehry, nieuleczalni osob­
nicy snujący nadal podobne marzenia.

Wprawdzie oficjalny program rewizjonistyczny kanclerza Kle- 
singera poprzestaje „skromnie” na granicach Rzeszy z 1937 roku, 
ale *uporczywe podtrzymywanie tego programu przez bańskie 
czynniki rządowe rozzuchwala inne nacjonalistyczne, odwetowe 
ugrupowania polityczne do uprawiania czegoś w rodzaju licytacji 
rewizjonistycznych dezyderatów, które stają się coraz mniej 
„skromne” i coraz bezczelniejsze.

Odwetowo-rewizjonistyczne apetyty spadkobierców Hitlera 
obejmują zarówno nasze ziemie zachodnie nad Odrą i Nysą, jak 
i te części ziem dawnego zaboru pruskiego, które odzyskała Pol­
ska po drugiej wojnie światowej, a które w oficjalnej nomenkla­
turze działaczy NPD, czy „AKON-u" określa się stale jako „pro­
wincje niemieckie”. Panowie ci zdają się zapominać, że podobne 
roszczenia Adolfa Hitlera doprowadziły do wybuchu II wojny 
światowej, która zakończyła się bezprzykładną klęską hitleryzmu 
- bezwarunkową kapitulacją. Zwycięstwo odniesione nad wstecz­
nymi siłami III Rzeszy nie tylko położyło kres wszelkim germań­
skim planom i „misjom kulturalnym” na Wschodzie, ale też po­
wodując zmianę układu sił na świecie uniemożliwia raz na zaw­
sze jakiekolwiek szanse zrealizowania tych planów w przyszłości.

ALEKSANDER PŁACZKOWSKI

dy tamtejsze z pewnością ocze 
kują, czegoś innego od Niem­
ców i będą głęboko rozczaro­
wane. Na to Himmler odrzekł:

„Jednostki wartościowe pod 
względem rasowym® oraz ci, 
po których można się spodzie­
wać dobrej wydajności, otrzy­
mają przecież wykształcenie w 
wysoko rozwiniętych Niem­
czech. Kto się do tego nie na- 
daje, niech zostanie u siebie. 
Tutaj odpowiem panu słowami 
Starego Testamentu: Kto jest 
sługą, niechaj nim pozosta­
nie”...

„Jakie potrzeby ma człowiek 
prymitywny? Jedzenie oraz o- 
kreślone formy uciech! Ludzie 
C' będą mieli dostatecznie du­
żo pracy i stąd też — odży­
wianie i życie. Ich krajowe 
obyczaje i zwyczaje zostaną i 
będą kultywowane. Jedno dla 
cielesnego, drugie dla ducho­
wego podtrzymania. Pracy zaś 
dostarczą olbrzymie przedsię­
wzięcia budowlane w państwie 
wielkogermańskim, autostra­
dy od Atlantyku aż po Ural i 
Morze Czarne, zakładanie ka­
nałów i regulacja rzek na 
Wschodzie, budowanie osiedli, 
wznoszenie wielkich gmachów 
w Niemczech...”

„Z tysiącleci historii wynika 
nauka: — wszyscy twórcy są 
twardzi. Kto zamierza przeo­
brazić dekadencką Europę, po­
prowadzić ją do nowego ży­
cia i mocy — musi być twar­
dy. Jeśli w naszej metodzie 
okaże się cokolwiek nieskute­
czne, znajdziemy nowy spo­
sób. Anglicy zresztą dostar­
czyli nam w ciągu stuleci przy 
kładów, że nie należy zbytnio 
się zadawać z ludnością tubyl­
czą, jeśli ma się z pożytkiem 
dla całości nad nią panować”.

Dzień dobry! — wyma­
wiałem to z namasz­
czeniem jak formulę, 

od której wiele zależy. Zda­
wałem sobie sprawę, że w tym 
polskim pozdrowieniu znajdu­
je się klucz, który może otwo­
rzyć mi nieznajome, a przecież 
bliskie serca.

— Dzień dobry! — odpowie­
dział mi młody mężczyzna i 
ruchem ręki zaprosił do miesz 
kania.

— Z Polski, z Poznania... 
Prosimy spocząć.

Rozglądam się po mieszka­
niu. Na ścianach święci pań­
scy i fotografie rodzinne. Na 
łóżkach brak tak charaktery­
stycznych dla większości do­
mów w Wojwodinie wielkich 
pierzyn i stert poduch. W 
kuchni większość członków ro 
dżiny przebywa i sypia. Całość 
mieszkania mówi mi, że nie 
przyjął się tu żaden z miej­
scowych wzorów. Przypomina 
raczej przedwojenne mieszka­
nie polskiego robotnika lub 
małorolnego.

Młoda mężatka usuwa ze 
stołu tyle co skrojony dla ma­
leńkiej Elżbietki fartuszek. Jej 

• starszy brat Alojzy zabiera się 
do mielenia kawy. Młodszy, 

17-letni Władek, syn gospody­
ni Jasenkowej, czuje się nie­
zwykle onieśmielony. Przedsta 
wia się jeszcze córeczka, u- 
czennica 8 klasy szkoły pod­
stawowej.

Nie zdążyliśmy 
zamienić kilku 
zdań, a już do do­
mu przychodzą no 
wi ludzie — bab­
cia Franciszka 
Smutkowa, od prze 
szło 20 lat wdowa 
po kolejarzu. Przy 
bywa też mąż go­
spodyni — Jasen- 
ko, Węgier, mówią 
cy po polsku, i je­
szcze ktoś, i jesz­
cze ktoś. Siadają na ta­
boretach i tapczanie. Uśmie­
chają się życzliwie i milczą. 
Czekają, abym rozpoczął roz­
mowę. A ja zażenowany nie 
wiem, od czego zacząć, brak 
mi słów. Czuję się nie jak wy­
gadany dziennikarz, ale jak 
pętak, który nagle zapomniał, 
po co tu przybył.

— Powiedzcie mi jak tutaj 
się znaleźliście? — to pytanie 
wybawia mnie z kłopotliwej 
sytuacji.

Historię przedstawia Fran­
ciszka Smutkowa. Mówi, w 
polskiej gwarze Starowiejskiej, 
z dużymi naleciałościami serb­
skimi.

— Nie gniewajcie się, że tak 

Lisiy z BaczLi (2)

Wróżka w Czurugu
mówimy — usprawiedliwia się 
— ale to tak u nas od lat. My 
nie znamy waszej uczonej mo­
wy, mówimy jak dziadowie 
nas nauczyli. U siebie w do­
mu zawsze po polsku, po pol­
sku do dzieci. Ot ta moja 
krewniaczka — wskazuje na 
młodą gospodynię — czwórkę 
ma dzieci, a do nich zawsze po 
naszemu. Mąż jej Węgier, mu­
siał nauczyć się naszego języ­
ka, bo dzieci by go nie rozu­
miały. Zresztą jak wszedł do 
nas, to i nasz. Tacy my je­
steśmy. Ale widzicie, dzieci i 

my z Serbami po serbsku. To 
i owo serbskie słowo wleciało 
do naszej mowy. Przez osły- 
szenie się. Z Węgrami nam ni­
jak się dogadać, bo ich mowa 
zupełnie inksza. Wybaczcie 

więc, że tak mówimy...
Zachęcona Smutkowa Ciąg­

nie dzieje polskiej grupy w 
Czurugu.

Było to gdzieś przed przeszło 
stu laty. Z Bukowiny Pola­
ków wypędziła bieda na ko­
lonizację Bośni. Znaleźli się w 
puszczy, aby w niej wykar- 
czować pola pod zboża i posta­
wić chałupy. Wiele lat machali 
siekierami, w pocie czoła wal­
czyli z puszczą, ale to, co jej 
wydarli, nie odpowiadało na­
dziejom. Zamiast urodzajnej 

gleby — spotkali rumowiska 
skalne. Jśkże w taki grunt rzu 
cać ziarno? Pionierzy złożyli 
tu swoje kości. Nowe pokole­
nie musiało dalej borykać się 
z trudnymi warunkami. Po 

drugiej wojnie 
światowej część te 
go pokolenia prze­
niosła się na opu­
stoszałe zagrody 
w Wojwodinie. Tu 
nareszcie ziemia ro 
dząca! Osiedlili się 
gromadnie, blisko 
siebie. Tak w na­
szym Czurugu zna 
lazło się 20 pol­
skich rodzin. Inni 
— w Nowym Sa­

dzie, w Belgradzie, otrzy­
mując pracę w przemy­
śle. Nasi czurudzcy rodacy, 
mający po kilka hektarów zie­
mi, dorabiają w nowosadzklej 
fabryce kabli. I tu także 
razem, bo tak raźniej, lepiej. 
Niektórzy wywędrowali do 
Polski; ci zaś, którzy tu pozo­
stali, mimo poczucia odręb­
ności narodowej, czują się do­
brze. Wrośli w ten kraj, są 
jego pełnoprawnymi obywate­
lami.

Zachowują polskie zwycza­
je, obyczaje i obrzędy- Na wi­

gilię jeszcze dziś pod stół kła­
dą snop zboża. Jeszcze dziś po 
polsku urządzają wesela z ocze 
pinami i przyśpiewkami.

— Czy pani pamięta te przy 
śpiewki?

Nie tylko pamiętam, ale śpię 
wam. Śpiewałam je dzieciom, 
śpiewam je wnukom.

Jak się dziewczę czepi 
to są chłopcy ślepi;
jak się dziewczę gładzi, 
to są chłopcy radzi.
Zapleć mi mamiczko, 
zapleć mi drobniczko, 
bo ja ci odejdę 
w niedzielę raniuczko,
Mamka uczesała, 
żałośnie płakała;
wróć się mi córeczko, 
ciężkom cię chowała.

Także stara pieśń o chmie­
lu tu się wałęsała z migran­
tami, ale Smutkowej słowa już 
uleciały z pamięci.

Jestem pełen podziwu dla 
tej zwartej grupy polskiej. Sta 
ra się utrzymać swoją odręb-
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Młodzieżowi instruktorzy bhp

Start raczej obiecującyPoszkodowany 
miał rację

28 września 1962 roku bro­
niąc mienia społecznego został 
pobity puez chuliganów ob. 
M. Rogalski mieszkaniec Pozna 
nia. Mimo schwytania ca­
łej piątki i wskazania 
prowodyra, z powodu nie­
dostatecznego przygotowania 
zebranych w śledztwie ma­
teriałów, sprawcy zostali przez 
sąd uniewinnieni. Nadomiar 
wszystkimi kosztami postępo­
wania obarczono pobitego.

Historię tę przekazaliśmy 
czytelnikom w artykule z dnia 

15. 11. 1963 r. pt: „Poszkodowany 
zapłaci”. W wyniku licznych in 
terwencji, pomocy Prokuratu­
ry Wojewódzkiej w Poznaniu i 
Prokuratury Generalnej w 
Warszawie, sprawa znalazła 
się przed Sądem Najwyższym, 
który orzekł ponowne jej roz­
patrzenie przed Sądem I instan 
cji. Dzisiaj z satysfakcją może 
my zawiadomić czytelników, 
że otrzymaliśmy pismo z Pro­
kuratury Wojewódzkiej w Po­
znaniu o zakończeniu całej 
sprawy.

.... W związku z artykułem 
pt. „Poszkodowany zapłaci”, 
dot. pobicia Marcelego Rogal­
skiego, który to artykuł uka­
zał się w n-rze 272 „Głosu Wiel 
kopolskiego” z dnia 15. XI 1953 
r. zawiadamiam, że Sąd Powia 
towy dla m. Poznania — po 
ponownym rozpoznaniu spra­
wy w wyniku rewizji nadzwy 
czajnej, wniesionej przez Pro­
kuratora Generalnego PRL — 
wyrokiem z dnia 14. VII 1967 
r. uwzględnił powództwo i przy 
sądził poszkodowanemu Marce 
lemu Rogalskiemu od sprawcy 
jego pobicia, Henryka Rżysko, 
kwotę 6000 tys. zł tytułem za 
dośćuczynienia za doznaną 
krzywdę, 320 zł tytułem zwro­
tu poniesionych wydatków o- 
raz 1197 zł tytułem zwrotu ko­
sztów procesu, jakie musiałpo 
szkodowany zapłacić pozwane 
mu wskutek przegrania spra­

wy w poprzednim postępowaniu 
Ponadto wyrokiem tym Sąd 
Powiatowy przysądził powodo 
wi kwotę 1156 zł tytułem zwro 
tu kosztów obecnego procesu.

Wyrok ten uprawomocnił się 
w dniu 14 listopada 1967 r. 
wskutek oddalenia przez Sąd 
Wojewódzki rewizji, wniesio­
nej od wyroku Sądu Powiato­
wego.

W ten sposób sprawa ta zo­
stała definitywnie zakończona. 
PROKURATOR 
WOJEWÓDZKI

(—) ANTONI HAPON

Beryl — metal ery kosmicznej 
Czego poirzebuje gospodarka j

Kiedyś, tytułem próby, do­
dano do zwykłej, moc­
nej stali resorowej o- 

drobinę srebrzysto-szarego, 
lekkiego metalu zwanego be­
rylem i poddano nowy stop 
„kuracji” wstrząsowej. Po­
przednio resor łamał się po 
kilkuset, a czasem już po kil­
kudziesięciu tysiącach wstrzą­
sów, co producentów wszel­
kich pojazdów mechanicznych 
oraz wagonów kolejowych na­
pawało pewną troską. Z do­
datkiem berylu — stal wytrzy­
mywała milion wstrząsów bez 
najmniejszego śladu „zmęcze­
nia”. Technologowie przepo­
wiadali berylowi ogromną ka­
rierę.

Istotnie, beryl zrobił karie­
rę, a co więcej, jego „rozpy­
chanie się” w świecie techniki 
sprzęgniętej z ekonomią trwa 
nadal z niesłabnącą siłą. Nie­
którzy są zdania, że beryl do­
piero teraz „pokaże co umie”. 
Inni nadają mu miano metalu 
ery kosmicznej.

Kombinacji ze stosowaniem be­
rylu jest już dzisiaj wiele. Jednym 
z głównych zastosowań tego me­
talu we współczesnym przemy­
śle jest użycie go razem z mie­
dzią jako materiału konstrukcyj­
nego w produkcji elektronowych 
maszyn liczących o szybkości dzia­
łania powyżej miliona óperacji na 
sekundę.

Stopy berylu z niklem znajdują 
zastosowanie w budowie tur­
bin i niektórych typów pras w 
przemyśle obrabiarkowym.

Stopy berylu z miedzią i niklem 
są nieocenione w budowie rur na­
rażonych na działanie korozyjne 
morskiej wody.

Stopy herylu z maernezem doda­
wane sa do materiału z któretro

Zakładowa służba bhp, in­
spekcja pracy, komisja 
powypadkowa, lekarz 

przemysłowy, społeczna inspek 
cja pracy — oto niepełny re­
jestr instytucji zajmujących 
się sprawami bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Rejestr ten, 
który szybko się powiększa (z 
pewnością szybciej niż się po­
prawia poziom bhp) obejmuje 
również funkcjonującą zaled­
wie od kilku miesięcy insty­
tucję społecznych instruktorów 
ochrony pracy młodzieży.

Instruktorzy ci zostali powołani w 
wyniku porozumienia organizacji 
młodzieżowych z Głównym Inspe­
ktoratem Pracy CRZZ. W myśl te- 
góz porozumienia ZMS zobowiązał 
się objąć nadzór nad warunkami 
nauki i pracy młodzieży w prze- 

fmyślę; ZMW — w PGR i POM; 
iZHP — w szkołach, a ZSP — na 
^uczelniach. Zadania instruktorów 
tto m. in. popularyzacja przepisów 
ibhp, zwiększenie zainteresowania 
Imłodych pracowników społeczny­
mi przeglądami warunków pracy, 
postulowanie zmian w obowiązują­
cych przepisach prawa pracy, u- 
czestnictwo w działalności komisji 
i instancji związkowych na rzecz 
ochrofty pracy.

Te kierunki działania nie bu 
dzą wątpliwości jeśli chodzi o 
ZMS i ZMW. Natomiast rola 
Zrzeszenia Studentów Polskich 
oraz ZHP wydaje się być na­
der ograniczona.

W Wielkopolsce (łącznie z 
Poznaniem) mamy obecnie o- 
koło 800 młodzieżowych in­
struktorów. Większość z nich 
ma nikłe doświadczenia, część 
nie posiada odpowiedniej orien 
tacji w zakresie przepisów 
bhp, dlatego też można ocze­
kiwać, że w najbliższym cza­
sie nowa instytucja funkcjono­
wać będzie należycie. Tym bar 
dziej, że organizacje młodzie­
żowe nie opracowały do tej po­
ry szczegółowych wytycznych, 
chociaż zostały do tego zobo­
wiązane porozumieniem. (ZG 
ZMS wprawdzie opublikował 
swoje wytyczne, ale właściwie 
stanowią one... powtórzenie 
tekstu porozumienia).

W takich warunkach odpowie­
dzialność za pracę instruktorów 
niepomiernie obciąża wojewódzkie 
zespoły do spraw ochrony pracy 
młodzieży1). Czy zdołają one u- 
dźwignąć ten ciężar — pokaże czas. 
W każdym razie zamierzenia nie­
których zespołów są interesujące.

i Republika Południowej Afry­
ki.

Ogromna popularność dru­
kowanej w „Głosie” rysunko­
wej wersji powieści „Czterej 
pancerni i pies” sprawia nam 
dużą satysfakcję. Mamy jed­
nak w związku z drukiem 
„Pancernych” niemało kłopo­
tu. Otóż mnożą się prośby i 
życzenia o przysłanie zaleg­
łych czy brakujących odcin­
ków. Niestety, w tej sprawie 
jesteśmy bezradni. Posiadamy 
w redakcji jedynie egzempla­
rze archiwalne. Jedyne co mo­

1) Pełna nazwa: „zespół do 
spraw ochrony pracy młodzieży 
orzy komisji ochrony pracy przy 
Wojewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych” Również niefortun 
nie brzmi: „społeczny instruktor 
ochrony pracy młodzieży”. Te ta­
siemcowe nazwy należałoby chy­
ba uprościć.

powstają pojemniki na uran — 
coraz potrzebniejszy dziś w wielu 
krajach rodzaj opakowania.

Są również stopy berylu z litem 
i aluminium oraz — w różnych 
proporcjach i dodatkowych kom­
binacjach — ze stalą. Używane są 
m. in. w budowie reaktorów ją­
drowych, rakiet kosmicznych i sa­
molotów.

O „wygodach” zastosowania 
berylu w przemyśle lotniczym 
świadczy fakt, iż samoloty wy­
konane z,dodatkiem tego me­
talu nabierają większej trwa­
łości, mogą latać wyżej i dłu­
żej, przy czym waga samolotu 
obniża się nawet do 50 proc. 
Według opinii niektórych kon­
struktorów, stopy berylowe 
można z powodzeniem stoso­
wać w 80 proc, konstrukcyj­
nych detali współczesnego sa­
molotu. Jednym z przykładów 
jest tutaj 62 kilogramy wa­
żący aparat, zbudowany ze 
stopów berylu, zawierający m. 
in. żyroskopy, mierniki przy­
spieszenia i elektronową ma­
szynę cyfrową, dzięki któremu 
to urządzeniu samolot może la­
tać bez użycia sygnałów radio­
wych z ziemi lub powietrza, a 
lotnictwo oszczędzać na eta­
tach powietrznych radiotele­
grafistów.

Ostatnio w USA lansuje się 
także użycie blachy ze stopu be­
rylowego jako materiału kon­
strukcyjnego na poszycie; samolo­
tu, chociaż kilogram takiej blachy 
kosztuje ponad 580 dolarów 
prawie trzydzieści razy więcej niż 
blacha tradycyjna wykonana ze 
stopów magnezu i... tylko trzy 
razy mniej niż złoto w sztabach 
na giełdzie w Zurychu.

Nic dziwnego, że w krajach o 
najwyżej rozwiniętych przemy-

I tak np. zespół działający przy 
WKZZ w Poznaniu planuje w 1968 
roku m. in. przeprowadzić kontro­
lę warunków, pracy młodocianych 
— uczniów pierwszych klas szkół 
przyzakładowych, zbadać warunki 
wstępnego stażu pracy oraz usta­
lić najczęstsze przyczyny fluktu­
acji młodych kadr. Z prac już do­
konanych wymienić natomiast na­
leży przeprowadzenie kontroli przy 
znawania zasiłków losowych dla 
młodocianych (w I i II roku nauki 
zawodu). Ta akcja kontrolna po­
zwoliła ujawnić szereg paradoksal 
nych faktów. Oto one:

Wydział Zatrudnienia Prezydium 
WRN w Poznaniu co kwartał przy- 
znaje zasiłki młodocianym pra­
cownikom uczącym się zawodu. (W 
III kwartale wydatkowano na ten 
cel około 130 tys. zł). Paradoks po­
lega na tym, że chociaż wśród 
14 000 młodych objętych nauką za­
wodu nie brak takich, którzy znaj 
dują się w nienadzwyczajnej sy­
tuacji materialnej, jednak Wydział 
Zatrudnienia miewa poważne trud 
ności z rozdziałem funduszu zasił­
ków ze względu na brak kandyda­
tów lub odpowiedzialnych kandy­
datów. Tylko nieliczne zakłady 
pracy występują o przyznanie za­
pomóg młodocianym pracownikom. 
Dlaczego?

Oto co stwierdzają zarządy 
okręgowe:

ZZ Pracowników Przemysłu 
Spożywczego i Cukrowniczego 
(w branży tej uczy się zawodu 
bliśko 1000 młodocianych): „Na 
ogół rady zakładowe nie wy­
stępują o zasiłki losowe, bo 
przeważnie konieczność tego 
nie wymaga”.2)

ZZ Pracowników Poligrafii: 
„Rady zakładowe stwierdziły, 
że nie zachodzi potrzeba wy­
stępowania o zapomogi”.

ZZ Pracowników Energetyki: 
„Zakłady energetyczne nie wy 
stępują o zasiłki losowe dla 
młodocianych. Młodociani re­
krutują się przeważnie z ro­
dzin zatrudnionych w energe­
tyce, których stan majątkowy 
i warunki mieszkaniowe nie 
wymagają dotacji”.

Cóż, byłby to wielki powód do 
radości, gdyby potrzeby były rze­
czywiście tak minimalne. Rzeczy­
wistość jest jednak nieco mniej 
różowa. Trudno przyjąć, że przy­
znanie w III kwartale 1967 roku 
zasiłków dla 1 ucznia z powiatu 
szamotulskiego, dla 4 z powiatu 
gnieźnieńskiego, a dla 7 z kalis­
kiego jest zgodne z rzeczywistymi 
potrzebami młodocianych z tych 
rejonów, skoro w mieście Wągrów 
cu zapomogi otrzymało 40 uczniów, 
a w małym Orzechowie (pow. 
Września) aż 23!

Wniosek jest oczywisty: 
mała liczba wniosków o przy­
znanie zasiłków to rezultat 
przede wszystkim niedosta-

2) Ten cytat i dwa następne po­
chodzą z pism zarządów okręgo­
wych branżowych związków za­
wodowych do WKZZ w Poznaniu.

słach, a szczególnie w ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii, NRF — zapo­
trzebowanie na beryl gwałtownie 
wzrasta. Tylko w Stanach Zjedno­
czonych zwiększyło się ono w cią­
gu ostatnich 2 lat prawie o 60 
proc, dystansując pod tym wzglę­
dem wszystkie inne metale, z bar­
dzo „modnym” od szeregu lat ty­
tanem włącznie.

Liczby dotyczące światowe­
go wydobycia berylu z rud 
tego metalu nie są znane. Wia­
domo tylko, że w krajach ka­
pitalistycznych wynosi ono 
8.000 ton w przeliczeniu na 
czysty metal i że jeszcze w la­
tach pięćdziesiątych było ono 
kilkakrotnie mniejsze. Wśród 
czołowych, nielicznych zresz­
tą producentów, znajdują się: 
ZSRR, USA, Brazylia, Indie. 
Argentyna, Kongo (Kinszase) 

JÓZEF GREK JÓZEF PIEPRZYK

Uwaga czytelnicy powieści 
„Czterej pancerni i pies“

tecznego rozeznania rad zakła 
dowych w sytuacji material­
nej i rodzinnej młodocianych 
pracowników — uczniów. Sko 
ro już młodzieżowi instrukto­
rzy nieprawidłowość tę ujaw­
nili to chyba zmierzać będą 
do jej wyeliminowania. Spra­
wa raczej prosta: chodzi o ze­
branie danych i ich analizę w 
celu ustalenia liczby uczniów 
zasługujących na zapomogi.

Omówiony wyżej tak szero­
ko przykład zdaje się świad­
czyć. że mimo funkcjonowa­
nia szeregu instytucji zajmu­
jących się bhp, w dziedzinie 
tej są problemy nierozwiazywa 
ne, ba nawet niedostrzegane. 
Nie bezpodstawnie też chyba 
porozumienie (między organi­
zacjami młodzieżowymi i 
Głównym Inspektoratem Pra­
cy) stwierdza:

„Fakt, że istnieje jeszcze 
wiele nieprawidłowości w za­
trudnieniu młodzieży wymaga 
podejmowania dalszych wysił 
ków nad rozwijaniem i dosko 
naleniem działalności w dzie­
dzinie ochrony pracy”.

Tak to prawda. Można mieć 
tylko wątpliwości co do tego, 
czy konieczne było powoływa 
nie nowej instytucji. Może wy 
starczyłoby usprawnić i roz­
szerzyć działalność już istnie­
jących m. in. przez skierowa­
nie do nich młodzieżowych 
aktywistów.

MICHAŁ ŁUCZAK

Tf U T-3 A N U / Z P 
R Y i U N K I — J Z V MO

I .

Semen kiwa głową, a po chwili pokazuje oczyma w inną 
stronę. W bok od drogi, koło rozwalonego komina, stoi 
T-34 zatrzymany pociskiem w biegu. Wieża z opuszczoną 
lufą, jak pochylona na ramię głowa nieżyjącego człowie- ' 
ka, pancerz pokryty szarym kopciem i tylko gwiazda jest 
nieco ciemniejsza.

Taki sam jak nasz — myśli Janek, czując nagły chłód 
lęku w piersi. — Kim byli ci, którzy w nim zginęli?

Za przykładem Semena podnosi rękę do czoła, salutuje.

Wróżka w Czurugu
Dokończenie ze str. 3

ność narodową, być wierną mo 
wie i zwyczajom ojców. Nikt 
tu nie ma jej tego za złe. W 
wielonarodowym państwie, w 
jego mozaice kulturowej, ma 
swoje miejsce.

Staruszka o młodej twarzy, 
pogodnej i roześmianej, zaba­
wia nas dalej. Każę nam fili­
żanki po wypitej kawie posta 
wić dnem do góry. Potem bie 
rze je i po rozlanych na spo­
dzie fusach wróży.

Wróży mi podróż do kraju 
z przeszkodami, niepokój żo­
ny, radość dzieci, pieniądze — 
same dobre rzeczy. Nauczyła 
się tego wróżenia w Bośni, 
gdzie w ten sposób zabawiano 
się w długie zimowe wieczo­
ry.

— A ja mam do pana spra­
wę — włącza się po serbsku 
do naszej rozmowy przyjaciel 
moich polskich gospodarzy 
Serb, mający dobrze po sześć 
dziesiątce. — Ja byłem we 
Francji na robotach i mia­
łem tam serdecznego przyja­
ciela, Polaka. Ignac Lewan­
dowski mu było. Muzykantem 
był. Podobno mieszka w Czę­
stochowie. Chciałbym do nie­
go napisać-

Jak ja go odnajdę w tym 
dziś już dużym mieście? Przy 
rzekam, że zrobię co będę 
mógł.

Chciałbym moim gospoda­
rzom coś zostawić na pamiąt- 
kę; .Nie ma nic specjalnego, 
prócz polskiej złotówki, która 
zachowała się w zakamarku. 
Drobny to, może nietrafny u- 
pominek.

— Przyjmijcie to, na szczęś 
ciel — proszę serdecznie. Przy 
wiózłbym z kraju lepszą pa­
miątkę ale o was dowiedzia­
łem się dopiero wczoraj.

Złotówka wędruje z rąk do 
rąk.

Niech mi Bank Polski wyba 
czy to wykroczenie!

Po staropolsku — strzemien 
nego i w1 drogę. Jutro podróż 
do kraju.

Nagle, gdzieś na przodzie, budzi się trzask karabino­
wych wystrzałów. Jasno, dźwięcznie naszczekają rusznice 
przeciwpancerne. Buczą sygnały czołgów.

— Do wozu, luki.
Zsuwają się błyskawicznie w dół zatrzaskują zamki. 

Raptem przelatują hitlerowskie „Stukasy”, obrzucając 
bombami kolumnę. I właśnie wówczas wóz nagle unosi 
się, wstrząsa, światło w peryskopie czerwienieje, przez 
skórę, wprost do mózgu wali się huk, Jankiem rzuca w 
dół na mechanika, Szarik ląduje im na kolanach. Silnik 
gaśnie, czołg nieruchomieje.

— Zdrowi?... Pytam, czy zdrowi? — niepokoją się słu­
chawki głosem porucznika.

Tak, wszyScy są zdrowi, tylko oszołomieni.
— Z wozu, na lewą burtę — woła Wasyl.
Stojąc na ziemi, widzą swój czołg obok drogi i zerwaną 

gąsienicę, która leży z tyłu jak długi wąż.

Wnet stalowa lina jest zawinięta na koło wiodące, jej 
koniec zaczepiony do gąsienicy i Semen wybiega przed 
czołg, by pokazać mechanikowi, że może powoli ruszać 
prawą burtą. Jeleń zrzuciwszy kombinezon, mundur, ko­
szulę, wczepił się wpół nagi na końcu metalowego węża 
i wprowadza go na kierunek, Kos bezczynny ze swym 
erkaemem, przekłada broń do lewej ręki, by mu pomóc.

Wówczas, od czoła, po raz drugi słychać narastający 
trzask. Janek biegnie za czołg, opiera na pancerzu nóżki 
karabinu maszynowego i mrużąc oczy, patrzy w niebo.

Zza kłębów cumulusa, jak z zasadzki, pojawiają się zno­
wu maszyny, ostro nurkują w dół.

żemy doradzić, to próbować 
zdobyć poszukiwane egzempla 
rze z poprzednich dni w Zwro 
towni PUPiK „Ruch” w Po­
znaniu — ul. Żydowska 9.

Natomiast wszystkich, któ­
rzy mają trudności w nabyciu 
bieżących wydań „Głosu” pro 
simy o domaganie się w kios­
kach „Ruchu”, by ajenci za­
mawiali w oddziałach „Ru­
chu” więcej egzemplarzy 
„Głosu”.

Gdy urastają do wielkości jastrzębi, wybiera pierwszy, 
bliższy, kładzie puszkę nieco powyżej środka srebrnego 
kręgu śmigła, nałiska spust, widzi rudą trasę, przenosi ją 
nieco niżej. /

Z lewej i z prawej krzyżują się ściegi ognia radzieckiej 
piechoty. Przez ułamek sekundy widać żółty brzuch nur­
kowca i dwa czarne krzyże. Samolot załamuje tor lotu, 
wykręca pół beczki i nagle paręset metrów za nimi, w 
bok do drogi tryska wybuch, wyrasta chmura czarnego 

) dymu.
Janek biegnie do Semena, Iszarpie go za rękaw i pyta:

To ja?
Tamten odsuwa go na bok, mówi spokojnie:
— Do roboty, czas leci.
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Polacy strzelają coraz lepiej
Polski Komitet Olimpijski za­

liczył do pierwszych dyscyplin o- 
limpijskich, obok lekkoatletów, 
bokserów, szermierzy, i zawodni­
ków w podnoszeniu ciężarów, 
również naszych czołowych strzel 
ców, dzięki pięknym osiągnięciom 
W ostatnich latach.

W tym okresie polskie strzelec­
two awansowało ze średniego po­
ziomu europejskiego do ścisłej czo 
łówkl światowej. O wielkim postę 
pie naszych strzelców świadczy 
najlepiej zdobycie 18 medali na 
mistrzostwach świata i Europy o- 
raz trzecie miejsce w klasyfikacji 
zespołowej mistrzostw świata w 
1966 r. Dowodem poprawy pozio­
mu jest ustanowienie aż 59 rekor­
dów Polski.

Do kadry olimpijskiej wytypo­
wanych zostało 14 zawodników, z 
których 11 ma zamiar wysłać 
PKO1. na najbliższe igrzyska olim 
pijskie. (x)

Ekstraklasa p łkarska 
wystartuie 10 marca

Technika w służbie 
Igrzysk Olimpijskich 
„Cudem” techniki nazywa się już 

dziś iłrządzenia, które będą w 
Grenoble służyć do obliczania wy­
ników zawodów, informacji pu­
bliczności i telewidzów. Zajmuje 
się tym znany międzynarodowy 
koncern maszyn biurowych IBM.

Urządzenia tej firmy zastosowa­
no po raz pierwszy na Igrzyskach 
Olimpijskich w Squaw Valley. Póż 
niej, stale udoskonalane, pracowa­
ły na Olimpiadach w Tokio i Inns- 
brucku. Obecnie dla obsługi 10 Zi-

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną w dniu 15 
grudnia br. pieczątkę: 
C.Z.S.B.M. — Poznań 

Zakład Usług 
Inwestycyjnych 

St. Inspektor Nadzoru 
(inż. Jerzy Szrajber).

K1OO07

Poszuktiję dozorstwa z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13295g.

Czechosłowacja wygrała 
hokejowy turniej juniorów
W Finlandii zakończone zostały 

mistrzostwa Eurooy juniorów w ho 
keju na lodzie. Tytuł mistrzowski 
zdobyła Czechosłowacja kończąc 
turniej jako jedyny niepokonany 
zespół. W ostatnim dniu Czechosło 
wacy wygrali ze Szwedami 5:2 (2:1. 
3:0. 0:1).

Wicemistrzami Europy zostali ho 
keiści ZSRR, którzy w środę wy­
grali z Finlandią 5:2 (0:1, 2:0 3:1).

Na trzecim miejscu uplasowała 
się Szwecja, na czwartym Finlan­
dia, na piątym Polska, a na szós­
tym NRD. (o. t.)

Boks

15 drużyn w walce
o punkty

Do tegorocznych rozgrywek o 
mistrzostwo ligi okręgowej senio 
rów zgłosiły się następujące dru­
żyny: Prosną — Kalisz. Sokół — 
Piła, Polonia — Leszno. Górnik — 
Konin, Stella — Gniezno. Olimpia 
i Budowlani — Poznań. W mistrzo 
stwach ligi wojewódzkiej junio­
rów wystąpią drużyny następują 
cych klubów: Śremskiego Klubu 
Sportowego, Prosny. Stelli. Gór­
nika, Ostroyii, Polonii, Budowla­
nych i Olimpii. (x)

'dalekopisem
ŁUCZNICZA KADRA 
- OLIMPIJSKA

Ujęcie łucznictwa w programie 
Igrzysk Olimpijskich w 1972 roku 
w Monachium zdopingowało wła­
dze krajowe tej dyscypliny sportu 
do powołania pierwszej kadry olim 
pijskiej. Obejmuje ona 12 kobiet 
i 12 mężczyzn roczników 1946— 
1951

W grupie kobiecej znajdują się 
cztery poznanianki: Grażyna Kotla 
rzówna i Krystyna Jurczenia z 
„Surmy” oraz Jolanta Ławnicza- 
kówna i Bożena Lekierówna z 
„Warty”, natomiast w grupie męs 
kiej: Jerzy Wojtkowiak i Ryszard 
Trawa z „Warty” oraz Tadeusz 
Malicki z „Surmy”.

WYGRAŁ RAPID

W eliminacyjnym meczu Pucha­
ru Europy w piłce ręcznej kobiet 
mistrz Rumunii Rapid Bukareszt 
pokonał mistrza Austrii — Admire 
Wiedeń — 19:10 (8:4). (t)

S + P

P. P. Totalizator Sportowy 
zawiadamia, że PUNKT TOTO NR 6/122 „ORBIS’ 
ul. Czerwonej Armii 33 — czynny jest tylko

DO GODZ. 18 RÓWNIEŻ W SOBOTY
DYŻURNE PUNKTY TOTO 

PRZYJMUJĄ KUPONY W SOBOTY DO GODZINY 20:
6'61 
6/75 
6/143 
6/252

Dzierżyńskiego 86 
Głogowska 14 (kasy MTP) 
Fredry 3 (wejście z bramy)
Dąbrowskiego 31 KI0229

Piłkarze I i II ligi wystartują 
w bieżącym roku jednocześnie w 
dniu 10 marca. W I lidze dojdzie 
w tym dniu do ciekawego poje­
dynku Legia—Ruch. Poznańska O- 
limpia gościć będzie krakowską je 
denastkę — Garbarnię. Lech wy­
stąpi w Pabianicach.

Cykl spotkań międzypaństwo­
wych zainauguruje w Chorzowie 
mecz Polska — Turcja 24 kwiet­
nia (środa). Następne spotkania 
to pojedynki: Polska — Holandia 
(1 maja w stolicy, Polska — NRD 
5 maja w Szczecinie. Irlandia — 
Polska w Dublinie (15 maja), Wę­
gry — Polska w Budapeszcie (9 
czerwca) i Polska — Brazylia w 
Warszawie (20 czerwca).

Finał Pucharu Polski odbędzie 
się w czerwcu w Warszawie. (x)

Paoanicolaou na lepszym 
sportowcem greckim

Greccy dziennikarze sportowi 
wytypowali jako najlepszego spor 
towca Grecji w 1967 r. tyczkarza 
Christosa Papanicolaou. Drugie 
miejsce w ankiecie zajął koszy­
karz Georges Kolokythas, a trze­
cie skoczek wzwyż loannis Kous- 
soulas. (PAP)

• Na trzy spotk-ania przyjedzie 
do Polski II reprezentacja ZSRR 
W hokeju na lodzie. Wystąpi ona 
w Warszawie. Katowicach i Łodzi. 
Zespół ten niewiele ustępuje swo- 
iej pierwszej reprezentacji.

• Międzynarodowy Związek 
Dziennikarzy Sportowych (AIPS) 
ustalił listę najlepszych zawodni- 
ćzek i zawodników w 1967 r. W 
grupie kobiet Irena Kirszenstein 
znalazła się na miejscu czwartym. 
Pierwsze miejsce przypadło Billie 
Jean Moffitt — King (USA).

• Holendrzy zaproponowali Pol 
skiemu Związkowi Bokserskiemu 
rozegranie w dniach 8—14 maja u 
siebie spotkań międzynarodowych. 
Przypuszczalnie dojdzie do spot­
kania międzypaństwowego Polska 
— Holandia.

• Oficjalne otwarcie Sezonu wio 
ślarskiego 1968 r. odbędzie się w 
Warszawie 18 i 19 maja. Mistrzo­
stwa Polski, odbędą się już trady­
cyjnie w Poznaniu 20—22 lipca.

W 
tora

Totek płaci
zakładach piłkarskich totaliza 
sportowego z dn. 30. 12. 67 r.

stwierdzono: 6 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 23.236 zł.; 100 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 1.394 zł.; 1.035 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 134 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
31. 12. 67 r. stwierdzono: 2 rozw. 
t 6 traf. — wygr. po 897.777 zł.; 14 
rozw. z 5 traf. orem. — wygr. do 
128.253 zł.; 277 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygr. po około 8.600 zł.; 
14.821 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
201 zł.; 244.753 rozw. z 3 traf. — 
•vvgr. do 12 zł.

Gabriela Matuszewska
z domu PAWLICKA

zmarła dnia 2 stycznia 1968 r. opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana siostra, ciocia 
i kuzynka.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu komunalnym Miłosto- 
wo — Główna.

Pogrążeni w smutku
SIOSTRA, BRATANKOWIE 1 RODZINA

Poznań, Strzelecka 34 m. 6, 
Heros (Szwecja). 14014?

Dnia 3 stycznia 1968 r. odszedł od nas ną zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy, mąż, tatuś, teść, dziadek, brat, szwa­
gier, przeżywszy lat 64, śp.

Franciszek Kamzol
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 6 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Sucha 29 m. 2. 14051g

Dnia 3 stycznia 1968 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najukochańszy, 
nigdy niezapomniany syn, brat, szwagier, wu­
jek, w wieku 26 lat, śp.

Stanisław Skowroński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Baranowska 9. 14093g

mowych Igrzysk W Grenoble 
gotowano nowe elektronowe 
putery.

przy- 
kom-

Ich sieć obejmie wszystkie miej­
sca olimpijskich zmagań oraz biu­
ra prasowe. Będą one mogły rów­
nocześnie obsługiwać 15 punktów. 
Spowoduje to, że np. dziennikarz, 
obserwujący zawody w narciar­
stwie klasycznym w Autrans, bę­
dzie otrzymywał tam . drukowane 
wyniki i meldunki z tras zjazdo­
wych w Chamrouse, toru sanecz­
kowego w Villard de Lans czy lo­
dowiska w Grenoble.

IBM bedzie również obsługiwał 
tablice informacyjne dla widzów. 
Każdorazowo, gdy zawodnik prze­
kroczy linię mety, tablica pokaże 
jego wynik oraz aktualnie zajmo­
wane miejsce. Na tablicach figuro 
wać będzie zawsze aktualna dzie­
siątka najlepszych. Nowością w u- 
rżądzeniach IBM jest to, że zosta­

ną one również podłączone do ka­
mer telewizyjnych, tak. że tele­
widz, obok obrazu, otrzyma na 
swym ekranie te same informacja 
co i widz na stadionie.

Niesłychanie uatrakcvjni to olim 
nijskie pro?ramv telewizvjne, gdw* 
oozwoli telewidzom na samodziel­
ne śledzenie kon^ure^cli. (o.t)

Górnik wwpdiie
nu trening do Gruzji

Piłkarze Górnika Zabrze przygo­
towywać się będą do meczów z 
Manchester United w Gruzji, w 
dniach 1 do 20 lutego.

Sekretarz Generalny Federacji 
Piłkarskiej ZSRR W. Maszkarkin 
oświadczył w rozmowie telefonicz­
nej, że mistrz Polski uzyska ze 
strony gospodarzy taką pomoc, aby 
mógł jak najlepiej przygotować 
się do trudnych spotkań z Angli­
kami. w tym czasie w Gruzji — 
dodał W. Maszkąrkin — będzie 
trenowało także kilka czołowych 
zespołów ZSRR, tak więc mistrz 
Polski będzie miał na pewno do­
brych sparring-partnerów.

Tymczasem piłkarze Górnika 
Zabrze przebywają w Szczyrku 
i Iwoniczu Zdroju. W końcu tygod 
nia wszyscy mają się jednak zja­
wić w Zabrzu i od poniedziałku 
8 stycznia Górnik rozpoczyna, nor­
malne treningi, (o.t)

hżmrki radzieckie 
w dobrej formie

Przygotowujące się do startu na 
Igrzyskach olimpijskich w Greno­
ble radzieckie łyżwiarki uzyskały 
na torze w Ałma Ata dwa najlep­
sze w tym sezonie na święcie wy 
niki na d-i-stansach 500 i 1500 m.

21-letnia Ludmiła Titowa wygra­
ła wyścig na 500 m w czasie 45,2, 
czyli tylko o 0,3 sek. gorzej od re­
kordu świata, który należy do nie­
żyjącej już łyżwiarki radzieckiej 
Woroniny.

6-krotna złota medalistka olim­
pijska Nina Skoblikowa triumfo­
wała w biegu na 1500 m z czasem 
2.26,4. Rekord świata należy tak­
że do Woroniny i wynosi — 2.19,0.

(o. t.)

Dnia 2 stycznia 1968 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 68, mój najukochańszy mąż, nasz naj­
lepszy i nigdy niezapomniany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Franciszek Majewski
Pogrzeb 

o godz. 11 
motuły.

powstaniec wielkopolski
odbędzie się w 
na cmentarzu w

sobotę, dnia 6 bm. 
Otorowie, pow. Sza-

W głębokim
ŻONA

Buszewo, dow. Szamotuły.

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

14019?

Dnia 1 stycznia 1968 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach

Zofia Kutzner
b. długoletnia i zasłużona kierowniczka Biblio­
teki Muzeum Narodowego w Poznaniu, nieod­
żałowanej pamięci koleżanka i opiekunka kil­

ku pokoleń historyków sztuki.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 stycznia br. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA I PRACOWNICY 
Muzeum Narodowego w Poznaniu.

K53

Dnia 3 stycznia 1968 r. zmarł nagle, w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych, przeżywszy 
lat 61, śp.

Józef Burzyński
mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, naj­
lepszy przyjaciel, nasz najukochańszy tatuś, 
dziadziuś, syn, zięć, brat, szwagier.

Pogrzeb Obędzie się w sobotę, dnia 6 bm. o 
godz. 13.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym w nieutulonym smutku zawiadamiają

ZONA, DZIECI, MATKA I RODZINA
Poznań, ul. Grochowska 91b m. 12. 14064g

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13262g.

Fiat 1100 w dobrym sta­
nie z zapasowym silni­
kiem okazyjnie sprze­
dam. Środa, Górki 25 
m. 1. 12630g

Ucżę matematyki (godzi­
na 20 złotych). Strzelecka 
30 m. 10, tel. 512-31, wewn.
316. 13630?

Pedagodzy udzielają ko­
repetycji ze wszystkich 
przedmiotów, na życzenie 
w domu ucznia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13067g.
Zapisy na kursy pisania 
na maszynie, rozpoczyna 
jące się w styczńiu 1968 
roku, przyjmuje Stów. 
Stenografów i Maszyni 
stek, Poznań, Chełmoń­
skiego 7. 11517g

Wózki dziecięce bliźnia­
cze leżaki — poleca Choj 
nacki Poznań, Zbąszyń- 
ska 12. 13820g

Jadalnię Chippendale, 
stół okrągły Chippendale 
szer. 102 cm, fotele, ku­
chenkę .gazową jugosło­
wiańską sprzedam. Walki 
Młodych 12 m. 5a oficy-
na. 13056g
Sprzedam nutrie hodow­
lane. Poznań — Winogra 
dy, Pasieka 16 godz. 16—19 

13079g
Platformy wozy gospo­
darcze na dwudziestkach 
i szesnastkach oraz piece 
ną trociny sprzedam Po­
znań - Górczyn, Andrze-
jewskiego 19. 13115g
Sprzedam garaż blaszany 
z miejscem (Rolna). Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13137.?.

Futro baranie męskie ta­
nio sprzedam. Kanałowa
10 m. 19. 13145g

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie space­
rowe — poleca Wytwór­
nia, Orzeszkowej 18a.

14025g

Sprzedam garaż nieprze- 
nośny przy ul. Sowińskie 
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13770g.

Samochody
Sprzedam .Warszawę’
M20 dobrym stanie. Po­
znań, ul. Libelta 27 m. 6. 

13060?

f.o Kale
Kupił* pokój z kuchnią 
wyłączony. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13<^75g,_______________
Mieszkanie 3-pokojowe, 
samodzielnę, zamienię na 
2-pokojowe samodzielne 
i kawalerkę, względnie 
mniejszy pokój. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13012g._______________  
Wałbrzych — kwaterunko 
wy, komfortowy 4-póko- 
jowy domek jednorodzin 
ny z ogródkiem, telefo­
nem, c. o., now^e budow­
nictwo, zamienię na po­
dobne w Kaliszu. Oferty 
Ferchmiru Poznań, Niecą-
la 6 m. 9. 13037g
Pani z dzieckiem poszu­
kuje pokoju niekrępują- 
cego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13200m
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, samodzielne komfor­
towe parter zamienię na 
podobne 3-pokojowe do 
III ptr. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13291m

Zegarek damski znależio 
no — 30. XII. 1967 r. Ode­
brać: Poznań, ul. Smol­
na 13 PZPM — magazyn. 

13961?

Piesek pekińczyk zaginął. 
Za odprowadzenie wyna 
grodzę. Świderski, Cześni
kowska 12. 14013g

■ Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: — 
„Venus” Koszalin, Kole­
jowa 7. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre-
sy. 9959
Panna lat 24, sympatycz­
na, zgrabna z wykształć 
ceniem, większą gotówką 
z braku znajomości, poz­
na przystojnego pana . z 
wyższym wykształceniem. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty z fotogra­
fią „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12395g.
Posiadam pół willi wyłą 
czonej, poznam kulturał 
nego pana do lat 61 z 
wykształceniem wyższym. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 12401g.

Dnia 3 stycznia 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

Wateria Wesołowska 
z domu MARGRAF 

przeżywszy lat 90.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

14036?
W smutku pogrążeni 

CÓRKI. SYN I RODZINA

Dnia 4 stycznia 1968 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój drogi mąż, nasz ukochany 
ojciec i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Adam Nowak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Engla 19 m. 1. 14059g

+
Dnia 3 stycznia 1968 r. zmarł nagle, mój naj­

ukochańszy, najdroższy mąż, przeżywszy lat 
49, śp.

Jan Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA I RODZINA

Poznań, ul. Krauthofera 35 m. 17. 14011g

Dnia 2 stycznia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w 74 roku życia, mój najuko­
chańszy mąż, najdroższy ojciec, brat, wujek, 

‘ teść, szwagier i dziadek, śp.

Leon Kukla
kapitan w stanie spoczynku, powstaniec wiel­
kopolski, uczestnik kampanii wrześniowej, 

członek ruchu oporu i ZBoWiD.
Msza św. w kościele św. Michała, 5 stycznia 

br. o godz. 8.30 w Gnieźnie. Pogrzeb w tym sa­
mym dniu o godz. 14 na cmentarzu św. Michała.

Pogrążone w głębokim smutku
' '007g ŻONA T RODZINA

Przetarci
Dyrekcją Biblioteki im. E. Raczyńskiego w Pozna­
niu, pl. Wolności 19 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie w 1968 r. następują­
cych prac:

1. malowanie filii bibliotecznych
2. sukcesywnej introligatorskiej oprawy książek.

Bliższych informacji odnośnie rodzaju, zakresu 
i terminu robót udzieli Dział Administracyjno - Go­
spodarczy, pokój nr 6 w godz. od 8—10, tel. 517-34.

Oferty należy składać w terminie do 15 stycznia 
1968 r. w Dziale Administracyjno - Gospodarczym.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 16 stycznia 1968 r. 
o godz. 10 w Dziale Administracyjno - Gospodar­
czym.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielnie pracy i spółdzielnie rze­
mieślnicze.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez poda-
nia przyczyny. 13644?
Spółdzielcze Zrzeszenie Budowy Domów Jednoro­
dzinnych w Zielonej Górze, ul. Warskiego 27b — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na budowę 
130 DOMKOW JEDNORODZINNYCH W latach 1968 
—1969.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja do wglądu znajduje się w biurze 
Zrzeszenia w godzinach urzędowania oprócz sobót.

Oferty pisemne na co najmniej 10 domów, należy 
przesyłać pod adresem Zrzeszenia, w termitaie do 15 
stycznia 1968 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 stycznia 1968 r. 
o godzinie 15.

Zastrzega się prawo Wyboru oferenta lub unieważ-
nienie przetargu bez podania przyczyn. K10135

Instytut Przemysłu Włókien Łykowych w Poznaniu,
ul. Wojska Polskiego 71b ogłasza PRZETARG
OGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU NYSA — 
FURGON N - 59, nr rej. PI 27-53. Cena wywoławcza 
33.000,— zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, uspołecznione i osoby prywatne, posia­
dające zezwolenie Prezydium Rady Narodowej Wy­
działu Komunikacji na zakup pojazdu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są złożyć 
w kasie Instytutu w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc: ceny wywoławczej.

Oględzin pojazdu można doko<nać w dniu 17 sty-* 
cznia 1968 r. w godzinach od 8—15, na terenie Insty­
tutu.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 stycznia 1968 r. 
o godz. 10 w IrAtytucie przy ul. Wojska Polskiego 
71b

Instytut zastrzega sobie prawo unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyn.

Pracownicy no

K10107

Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu, Plac Młodej Gwardii 8 — ogłasza KON­
KURS na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe i 5 
lat praktyki.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Referat
Kadr — tel. 581-81. K10020

Zjednoczenie Przemysłu Taboru Kolejowego w Po­
znaniu — zatrudni zaraz REWIDENTA resortowego. 

Wymagane wyższe wzgl. średnie wykształcenie 
ekonomiczne, praktyka w księgowości oraz znajo­
mość organizacji i ekonomiki przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

Oferty z życiorysem kierować do Wydziału Kadr 
Zjednoczenia, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 231/239.

K9860

W dniu 4 stycznia 1968 r., po ciężkich cier­
pieniach, zakończyła swój żywot w 78 roku ży­
cia, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, naszą ukochana matka, teścio­
wa, babcia, śp.

Jadwiga Downar
z domu JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia • bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie- W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA
14080?

S + P
Dnia 3 stycznia 1968 r. zmarła, przeżywszy lat 

77, opatrzona Sakramentami św.

Stanisława Krębuszewska
z domu WOJCIECHOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 stycz­
nia 1966 r. o godz. 14 w Tarnowie Podgórnym,

o czym zawiadamiają w głębokim pogrążeni 
smutku '

14047g
SIOSTRA I BRACIA

i
W dniu 1 stycznia 1968 r. zmarł nasz długoletni 

pracownik, st. inspektor d/s osobowych 

Henryk Cichy 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi oraz Me­

dalem 10-Iecia PRL.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika oraz cenionego kolegę i przy­
jaciela.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia 1968 r. 
o godzinie 14.30 na cmentarzu na Winiarach, 
przy ul. Piątkowskiej.
DYREKCJA — POP RADA ZAKŁADOWA

WSPÓŁPRACOWNICY 
Wojewódzkiego Zarządu Dróg Publicznych

w Poznaniu. K65

Dnia 1 stycznia 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik i członek Rady Spółdzielni

Franciszek Szumacher
mistrz złotniczy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 stycz- 
nia 1968 r. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Żegnając Go ze smutkiem 
składamy Rodzinie 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
RADA ZARZĄD POP

p O Z N A N 
Grunwaldzka 19

Marian Flejsłerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca . 
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Zegarmistrzowsko - Złotniczo - Optycznej 
w Poznaniu. K64
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STYCZEŃ
5 

Piątek

Edwarda

Słońce: 8.03—15.53
---------------------------

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — 

ka”; NOWY 
pantofelki” 
OPERA —
piekle’'

g. 19 „Szalona Jul- 
— g. 16 „Czerwone 
(przedst. zamkn.); 

g. 19 „Orfeusz w
OPERETKA

„Mam’zelle Nitouche”; 
NEK — g. 17 „O Kasi, 
zgubiła”.
KINA

- g. 19 
MARCI- 

co gąski

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Włóczęgi pół 
nocy”; Polonia: „Kto chce zabić 
Jessi”; KOŚCIAN: „Rzeka Czer­
wona”; NOWY TOMYŚL: „Wojna 
i pokój” (I i II s.); OBORNIKI: 
„Pogarda” i „200 mil do domu”; 
ŚREM Słonko: „Umarli milczą” 
(I i II s.); ŚRODA: ,,Żołnierki” i
„Znowu Max Linder”
TUŁY: „Sami swoi” i ,,
luch”; WĄGROWIE 
ga”; WRZEŚNIA: 
skie” (cz. I i li).

; SZAMO- 
,Tomcio Pa 
.Twarz zbie

.Życie małżeń-

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Kobieta USA i Polonii amery­
kańskiej”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — e 
13—19. s‘

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Odwachł — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych /St
Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury j Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (aL Marcinkowskiego 
9) g. — 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek
Przemysława) — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — nieczynne.

Muzeum w Rogaiinie — g.?io—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 10— 

15.
WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy- 
*stawa Gorzowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego — g. 10—19.

Księgarnia rui 37 Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38) — ..Człowiek - 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— Porcelana i srebra rosyjskie" 
— g. 10—15.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Krystyny Skupinowej 
— g. 10—20.

Pałac Kultury — „Kraj Rad” — 
fotogramy W. Prażucha i J. Ko- 
sidowskiego — g. 1®—18 (do 15 bm.)

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

66,62 MHz (do g. 17); 7.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 8.15 Mel. rozryw­
kowe; 8.49 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”; 9 Dla kl. V „Sio­
stra siedmiu kruków” słuch.; 

.9.30 10 minut z Zesp. „Trzy słoń­
ca”; 9.40 Dla przedszkoli — „Za­
bawy rytmiczne”: Dzień i noc”; 
10 Kalejdoskop kulturalny; 10.30 
Muz. operowa; 11 Dla kl. VI „Pa­
miątka z Syrakuz”; 11.30 Kalej­
doskop muzyczny; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.10 Muz. ludowa na 
rodów radź.; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla kl. I i II: „Z pio­
senka jest nam wesoło”; 13.20 J. 
Wertheim: Wariacje op. 4 na for­
tepian; 13.40 „Swojskie melodie”; 
14 Public, międzynar.; 14.15 Konc. 
Ork. Łódzkiej Rozgł. PR; 15.05 Dla 
szkół średnich: „Czego ci chemi­
cy nie wymyślą”; 1S.30 Koncert 
Chóru PR; 16 „Popołudnie z mło 
dością”; 18 „Rytmy młodych”; 
18.45 Kurs wyższy j. rosyjskiego; 
19.10 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.32 Rewia piosenek; 21.02 
„Kroki we mgle” — ..Oszukany” 
opow.; 21.27 Konc. zesp. jazzo­
wych; 21.40 Wiersze A. Olchy; 21.55 
Muz. rozrywk.; 22.25 Konc. muz. 
poważnej; 23.15 Konc. wieczorny; 
0.10 Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
89,74 MHz; 8.15 Kurs wyższy j. 
franc.; 8.35 „Jest i taki świat”; 
8.55 „Zima w melodii i piosence”; 
9.15 Popularne serenady i diverti- 
menta kompozytorów XX wieku; 
9.40 Z życia ZSRR; 10.05 Polska 
muz. ludowa w oprać, artyst.; 
10.20 Konc. rozrywk Ork. PR w 
Krakowie; 10.50 „Podchorążacka 
miłość” pow.; 11.10 „Nasz repor­
ter donosi”; 11.25 Utwory J. S. 
Bacha; 12.30 „Kultura pilnie po­
szukiwana”; 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 14 Tańce symf. różnych 
narodów; 14.30 „List ze Śląska”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Czy­
tamy „Ruch Muzyczny”; 15.30 DlaŁ 
dzieci: „Przygody Tomka Sawye- 
ra”; 16.05 „Felieton z dźwiękiem”; 
17.25 Muzyka; 17.50 Aud. E. Pa­
cholskiego pt. „Początek zawsze 
najtrudniejszy”; 18.10 Otto Nico­
lai „Uwertura do opery „Wesołe 
kumoszki z Windsoru”; 18.25 
„Egzamin” pow.; 18.45 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności”; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Konc. z na 
grań Ork. Filharmonii Lenin - 
gradzkiej i Ork. Symf. Radia i Te 
lewizji Radzieckiej: 21.30 Muz. 
rozrywk.; 22.05 Studio Współczes­
ne x „Panie zabijają panów” 
słuch.; 22.45 Gra Zesp. W. Kolan- 
kowskiego; 23.05 Gra Ork. Tan. 
PR pod dyr. E. Czernego; 23.35 
Kołysanki i serenady.

WIADOMOŚCI: 5. 5.30, 6.30, 7.30,
23.50.

PROGRAM III: UKF 
17.05 Quodlibet — czyli

66,62 MHz; 
co kto lu-

8.30, 10, 12,06. 16, 19, 21,
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fab. film, franc.; 15.40 — politech-

Konferencja m Sielinlcu

Zadania służby rolnej
w realizacji uchwały IX Plenum KG PZPR

W Rolniczym Rejonowym Zakładzie Doświadczalnym w 
Siclinku (powiat nowotomyski) odbywa się dwudniowa kur- 
sokonferencja kierowników wydziałów rolnictwa i leśnictwa 
powiatowych rad narodowych oraz kierowników biur rol­
nych i powiatowych związków kółek rolniczych.

Wybory sołtysa
Interesujący przebieg miało 

wiejskie zebranie mieszkań­
ców Kokoszek w pow. Wrze­
śnia, na którym po zapoznaniu 
się z regulaminem konkursu
„Wzorowa wieś wzorowy
sołtys” zadeklarowano w nim 
swój udział.

Zebrani jednomyślnie wy­
brali także nowego sołtysa — 
Bonifacego Klamrowskiego.

(hf)

Osi-dalsze urn® 
kół ZW

Związek Młodzieży Wiejskiej 
przystąpił z nowym rokiem do 
opracowania konkretnych za­
mierzeń wynikających z odby­
tego niedawno Zjazdu tej orga 
nizacji. W środę na spotkaniu 
w poznańskim Domu Kultu­
ry MO zastanawiano się nad 
sposobami dalszego umacnia­
nia Związku przez stałe po­
dnoszenie poziomu szkolenia 
oświatowo-politycznego oraz 
zakładanie nowych kół w tere 
nie. Jak stwierdzono, w ciągu 
bieżącego roku winno wstąpić 
w szeregi ZMW około 10 000 
dziewcząt i chłopców.

Głównym akcentem tegorocz 
nej pracy oświatowo-politycz- 
nej będą obchody związane z 
25-leciem Ludowego Wojska 
Polskiego. Rocznica uczczona 
będzie przez ZMW przez szero 
ko zakrojoną kampanię zbiera 
nia pamiątek po bojownikach 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne oraz wywiady przepro­
wadzane z żyjącymi weterana 
mi walk.

Ważne zadania oczekują 
ZMW w związku z przygotpwa 
niami do Festiwalu Młodzieży 
i Studentów — „Lato 68”. Lo 

'kalnym tego wyrazem będą fe 
stiwale wojewódzkie, które za 
kończy wielki przegląd zespo­
łów artystycznych w Poznaniu.

W codziennej pracy z mło­
dzieżą nie zapomina się też a 
zabawach i kuligach. Ich uczę 
stnicy przemierzać będą w bar 
wnych kawalkadach przebie­
rańców od wsi do wsi, prezen 
tując własne programy arty­
styczne, organizując wspólne 
zabawy itp.

Głównym jednak zadaniem, 
które nie może ani na chwilę 
ujść uwadze Związku, jest sta 
łe podnoszenie wiedzy rolni­
czej i przygotowanie młodzieży 
do aktywnego uczestnictwa w 
życiu społecznym i gospodar­
czym wsi. (fb)

Podczas zajęć omawia się 
dotychczasowy przebieg prac 
oraz ustala zadania dla służby 
rolnej rad narodowych i po­
wiatowych związków kółek roi 
niczych w związku z realizacją 
uchwały IX Plenum KC 
RZPR. W pierwszym dniu kon 
ferencji (czwartek) omówiono 
kierunki prac' scaleniowych w 
1968 r. i latach następnych, za­
dania w zakresie melioracji z 
uwzględnieniem prac na grun­
tach przejmowanych w trwałe 
zagospodarowanie, sprawy do­
tyczące masowego szkolenia 
rolniczego, zadania kółek rol­
niczych w realizacji uchwały 
IX Plenum, wyniki prac wdro­
żeniowych w 1967 r. i program 
na rok 1968.

Piątkowy program szkolenia 
obejmuje takie tematy jak: za­
gadnienia dotyczące produkcji 
suszu ziemniaczanego, tworze­
nia zaplecza surowcowego, wy 
konania planu wymiany zbóż 
jesienią 1967 r., programu na­
siennego na wiosnę 1968 r. i 
rejonizacji odmian. Ocenione 
zostaną również dotychczaso­
we osiągnięcia zespołów spe­
cjalistów rolnych, (emp)

bi; 17.30 „Szatański spisek” Pow*j 
17.40 Romanse wciąż modne;
Wiadom. popołudniowe; 18.05 „Fo 
norama” 19 Co wieczór powieść 
— ode. 3 „Potopu”; 19.30 Piosen­
ki ze scenki; 19.50 Gitarowe sza­
leństwo; 20.05 Polszczyzna dla 
wszystkich; 20.15 Jazz na 78 obro­
tów; 20.35 Śpiewający komik 
Bourvil; 20.50 Sprawa Karoliny 
gawęda; 21 Mój magnetofon; 21.20 
Jak to było naprawdę — Zamach 
na G. Narutowicza; 21.50 Opera 
G. Rossiniego „Cyrulik Sewil­
ski”; 22.07 Gwiazdą siedmiu wie-
czorów The Rolling Stones
22.15 Pasje pani Marii — rep.;
22.35 Sylwetka kompozytora — 
Kurt Weill; 23 Romantycy rosyj­
scy — A. Puszkin; 23.05 „Mńzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Oriette Ber- 
ti; 24 Wiadom. Radia ONZ.

TELEWIZJA

Z nowym rokiem do nowej szkoły
POMNIK SPOŁECZNEGO CZYNU BRZEZIA I SIEDLECZEK

Miłą uroczystością rozpoczęli nowy rok mieszkańcy Brzeź­
na oraz pobliskich Siedleczek, wsi połażonych u styku 
powiatów średzkiego i wrzesińskiego. 3 stycznia prze­

kazano w Brzeźnie do użytku nowy budynek szkolny, wznie­
siony wspólnym wysiłkiem władz i miejscowego społeczeń­
stwa. Uroczystość zgromadziła liczny aktyw rodzicielski, 
młodzież, kierownictwo polityczno-administracyjne powiatu 
średzkiego oraz przedstawicieli zakładów i instytucji, które 
świadczyły swą pomoc w pracach budowlanych.
Honory gospodarza pełnił 

przewodniczący Społecznego 
Komitetu Budowy Szkoły — 
Bolesław Rymarczuk, witając 
przybyłych na uroczystość goś­
ci, wśród których obecni byli 
sekretarz KP PZPR w Środzie 
— Józef Karolczak, oraz prze­
wodniczący Prezydium PRN — 
Zygmunt Nawrocki, który do­
konał symbolicznego przecię­
cia wstęgi.

Idea budow<y szkoły w Brze 
źnie zrodziła się w wyniku ko­
nieczności remontu starego, 
liczącego z górą 100 lat budyn­
ku. Wzniesiono go w czasach, 
kiedy nikomu nie śniło się na­
wet o współczesnym kształcie 
wiejskiego szkolnictwa. W o- 
kolicznościowych przemówie­
niach przypominano lata przed 
wojenne, kiedy to w Brzeźnie 
zatrudniony był tylko jeden 
nauczyciel, realizujący elemen 
tarny program 4-klasowej szko 
ły powszechnej.

Pełna 7-letnia szkoła pow­
stała tu dopiero w roku 1963. 
Zatrudniała wówczas 4 nauczy 
cieli, a nauka odbywała się aż 
dotąd w dwóch budynkach — 
w Brzeźnie i oddalonych o 2,5

ko mb nada
drzewnym

W Bieszczadach zi­
ma w pełni. W bo­
gatych lasach do­
starczających gospo 
darce głównie buki 
i jodły, rozpoczęły 
się leśne żniwa. 
Dużq część surowca 
przyjmuje miejsco­
wy kombinat drzew­
ny w Rzepedzi. W 
bieżącym roku prze­
robi się tu ponad 
55 tys. m3 drewna.
CAF — Kwiatkowski

Kiedy gotowa będzie dokumentacja?
Duże i uzasadnione pretensje zgłasza Zarząd Powszech­

nej Spółdzielni Spożywców w Obornikach pod adresem
ZSS „Społem’ Oddział Okręgowy w Katowicach. po-
wodem jest fakt, że przez lat sześć instytucja ta nie po­
trafiła wykonać dokumentacji projektowo-kosztoiysowej na 
budowę domu gastronomiczno-administracyjnego w Oborni­

kach.
społeczeństwa,W ten sposób uniemożliwia miejscowego 

się inwestorowi — PSS Obór- stanowiących jednocześnie je- 
niki zrealizowanie wniosków den z postulatów wyborczych 

Frontu Jedności Narodu.

km Siedleczkach. Niewiele po­
magało przegradzanie sal lek­
cyjnych i zrezygnowanie kie­
rownika szkoły z jednego po­
koju mieszkalnego. Ponad set­
ka dzieci tłoczyła się w cias­
nych klitkach, nie odpowiada­
jących potrzebom współczesne­
go nauczania. Jeszcze większe 
trudności wystąpiły po wpro­
wadzeniu programu 8-letniego. 
I znowu, jak przed rokiem 
1963, uczniowie najstarszej kia 
sy zmuszeni byli do uciążli­
wych wędrówek do Kostrzyna 
i Gułtowów. Na dodatek w 
starym budynku zaczęły się 
niebezpiecznie wyginać zmur­
szałe stropy. Eksperci orzekli 
niezbędność kapitalnego re­
montu.

I tu doszła do głosu gospo­
darska inicjatywa młodego, 
energicznego kierownika — 
Bogdana Migdalskiego. Mając 
poparcie miejscowego społe­
czeństwa wystąpił on wobec 
władz z projektem kompletnej 
przebudowy szkoły i dostosowa 
nia jej do potrzeb współczes­
nych.

16 maja ub. r. przystąpiono 
do rozbiórki starego budynku. 
Idea budowy nowej szkoły za­
ktywizowała i zcementowała 
niezbyt zgraną dotąd społecz­
ność Brzeźna i Siedleczek. Od 
chwili rozpoczęcia prac niemal 
wszystkie niedziele poświęca­
no na pomoc przy budowie. 
Zwłaszcza młodzi ZMW-owcy 
oddawali budującej się szkole 
każdą wolną chwilę. Nie żało­
wali swych sił miejscowi mu­
rarze, Stanisław Wesołek i 
Henryk Twarożek, których za­
angażował główny wykonawca 
— Spółdzielnia Pracy Robót 
Budowlanych w Środzie. Z po­
mocą społeczeństwu Brzeźna po 
spieszył też szkolny opiekun — 
Zakład Naprawczy Mechani­
zacji Rolnictwa z Kostrzyna o- 
raz sąsiednie PGR-y z Gułto­
wów i Siedlec. Nie szczędziły 
również swego sprzętu, zwłasz­
cza przy zwózce materiałów 
budowlanych, miejscowe kółka 
rolnicze.

Owocem tego wysiłku jest 
budynek wzniesiony w rekor­
dowo krótkim czasie 7 miesię­
cy. Nowa szkoła posiada 6 izb 
lekcyjnych, kancelarię, szatnię 
oraz mieszkanie dla kierowni­
ka — wszystko o wysokim 
standardzie wykonania, z cen­
tralnym ogrzewaniem i wodą 
bieżącą. Szkołę wyposażono w 
komplet pomocy naukowych 
zwłaszcza do fizyki, chemii, 
biologii oraz zajęć technicz­
nych. Piękny prezent w posta­
ci telewizora zafundowała ko- 
strzyńska Gminna Spółdziel­
nia. Wśród grona fundatorów 
znalazła się też Gromadzka

Rada Narodowa w Kostrzymiu, 
która podarowała magnetofon.

Podczas uroczystości otwar­
cia nowego budynku uczniowie 
składali przyrzeczenie, że do­
łożą wszystkich sił, aby w peł­
ni wykorzystać tak piękne i no 
woczesne warunki. Zaś dorosła 
społeczność, podbudowana o- 
siągniętym sukcesem, gotuje 
się już do kolejnego dzieła: bu 
dowy drogi łączącej Brzeźno 
z Siedleczkami oraz do drugie­
go etapu elektryfikacji Brzeź­
na, gdzie jeszcze dotąd w 28 
zagrodach nocne ciemności roz 
prasza nikły płomyk lampy 
naftowej.

F. B.

Obornicki „Aulo-Serwice“ 
w przededniu rozbudowy 
Już w bieżącym roku zosta­

ną rozbudowane dotychczaso­
we warsztaty usług motoryza­
cyjnych w Obornikach. Po 
długich staraniach Powiatowa 
Spółdzielnia Wielobranżowa o- 
trzyrnała przy ul. Bohaterów 
Stalingradu teren pod budowę 
zespołu pawilonów usług mo­
toryzacyjnych. Teren ten jest 
położony przy szosie Poznań- 
Piła, w pobliżu nowo otwartej 
restauracji i kawiarni MHD. 
Jest już gotowa dokumenta­
cja projektowo-kosztorysowa. 
Chodzi teraz tylko o realiza­
cję powyższej inwestycji i uzyf 
skanie wykonawcy, na co zo­
stanie ogłoszony przetarg. Mo­
żna więc liczyć-jak zapewnia 
Prezydium PRN w Obornikach 
— że nowoczesne warsztaty, 
usługowe „Auto-Serwice” zosta 
ną oddane do użytku przed 
końcem br. (ros)

Spoza gór i rzek...
W ramach Ogólnopolskiego 

Festiwalu Piosenki żołnier­
skiej dla uczczenia 25 rocznicy 
Powstania Odrodzonego Woj­
ska Polskiego powstał w Słup 
cy Komitet Festiwalowy, w 
skład, którego weszli przedsta­
wiciele szkół średnich ZBoWi 
D-u i Wydziału Oświaty i Kul­
tury Prezydium PRN.

Głównym zadaniem festiwa­
lu jest popularyzacja piosenki 
żołnierskiej w szkołach, placów 
kach kulturalno-oświatowych 
i organizacjach społecznych 
w powiecie słupeckim.

Wszyscy uczestnicy festiwalu 
otrzymają pamiątkowe dyplo­
my uczestnictwa, a laureaci 
nagrody rzeczowe ufundowane 
przez Wydział Oświaty i Kul­
tury Prezydium PRN. Przegląd 
Powiatowy odbędzie się 25 lu­
tego br. w sali miejscowego Ki 
na. Zwycięzcy eliminacji uczes 
tniczyć będą we współzawod­
nictwie wyższego szczebla. Je­
śli nawet nikomu ze słupczan 
nie uda się zdobyć ogólnopol­
skich laurów, to przynajmniej 
nauczą się oni żołnierskich me 
lodii. (tor)

p^oF. A.MAIER 
pvpl. im.

ELEKTRONIK

Przedłożona częściowa doku 
mentacja na wspomniany o- 
biekt, została przez komisję 
zdyskwalifikowana, jako po­
siadająca wiele usterek tech­
nicznych.

Jeżeli dokumentacja nie bę­
dzie wykonana przez „Spo­
łem” ZSS w Katowicach (Pra­
cownia we Wrocławiu) do koń 
ca czerwca br. to Zarząd PSS 
w Obornikach nie będzie mógł 
rozpocząć budowy tego po­
trzebnego miastu obiektu w 
roku 1969. W ten sposób prze- 
padnie limit inwestycyjny 3 
min. zł. przesuwany już dwu­
krotnie na okres późniejszy, z 
winy wykonującej dokumen­
tację pracowni (ros) . *

nika TV — Matematyka II rok 
— „Rachunek prawdopodobień­
stwa” cz. V; 16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka II rok — „Ra 
chunek prawdopodobieństwa” — 
— cz. VI; 16.55 — Wiadomości; 17 
— Dla dzieci — „Miś z okienka”;

17.15 — „Karawana wyrusza po 
sól” — film z serii — „Wielka 
przygoda”; 17.40 — „Kiedy trzeba 
podjąć decyzję” - próg, wiejski;
18.10 — „Kronika Tygodnia”; 18.25

Wszechnica TV .Droga w
kosmos”; 19 — „Wielokropek”; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Droga wiodła przez Brede”. — 
rep. filmowy; 20.25 — „Na dnie” 
— fab. film franc. wg sztuki Ma­
ksyma Gorkiego. W rolach głów­
nych — Louis Jouvet. Jean Gąbin; 
21.55 — „10 minut recenzji” — 
przed kamera M. Misiorny; 22.05 
— „Domv - taśmy” — próg. Pu­
blic.; 22.35 — Dziennik: 22.55 — Po 
litechnika TV — ,powt.).

SOBOTA: 9.55 — Geografia dla 
kl. VII — „Anglia”; 10.25 — „Wiel­
ki błękitny szlak” — filąa fab.

prod. franc.-włoskiej; 13.25 — Kon 
kurs skoków narciarskich. Spraw, 
z Innsbruku (K-ce); 15.45 — TV 
Kurs rolniczy — „Produkcja i wy 
chów prosiąt”; 16.20 — Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci; 16.30 
— Program Tygodnia; 16.55 — Wia 
domości; 17 — Dla młodych wi­
dzów — „Dla każdego coś miłe­
go”; 17.45 — „Papierowy gołąbek” 
— TV film prod. buł.; 18.00 — „Sla 
darni badaczy Antarktydy” — film 
z serii „Świat, który nie smoże 
zginąć”; 18.35 — „Warszawa ja » 
Ty”; 19 — „Wieczorne rozmowy” 
— przed kamerą dr K. Kąkol; 
19.20 — pobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.10 —/„Pegaz” — magazyn kul­
turalny; 20.55 — „Małżeństwo do­
skonałe” — program rozrywk.; 
2?.05 — Reportaż z ogłoszenia Ple 
biscytu „Przeglądu sportowego” 
na 10-ciu najlepszych sportowców 
Polski w roku 1967: 22.35 — Dzień 
nik; 22.50 — „Wielki błękitny 
szlak** — film prod. franc.-włos- 
kiej. . _

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

W związku z opublikowa­
nym artykułem pt. „Wodna 
partyzantka” („Głos Wielko­
polski” 21 XI — wyd. AB), do 
tyczącym zaopatrzenia Obor­
nik w wodę pitną, Wojewódz­
kie Zrzeszenie Gospodarki Ko 
munalnej i Mieszkaniowej na­
desłało wyjaśnienie, w którym 
czytamy:

Podstawowym źródłem zaopa­
trzenia ludności Obornik w wodę 
do picia są studnie publiczne i 
prywatne. W znacznej większości 
woda z tych źródeł nadaje się do 
picia po przegotowaniu. Utrzyma­
nie studzien publicznych w stanie 
zdatnym do użytku w miastach 
należy do obowiązków prezydiów 
miejskich rad narodowych.

Istniejący w Obornikach „wo­
dociąg komunalny” jest Urządze­
niem małym, o ograniczonym za­
sięgu lokalnym, posiadający za­
ledwie 1,9 km sieci ulicznej, małej 
średnicy. Wodę czerpie się z je­
dnej studni głębinowej. iZ uwagi 
na niską zdolność produkcyjną u- 
rządzeń oraz na niekorzystną lo­
kalizację — nie nadaje się do dal­
szej rozbudowy. Przewiduje się, 
że w przyszłości będzie obsługiwał 
wyłącznie gazownię, na której 
zresztą terenie znajduje się. Je­
dynym rozwiązaniem jest więc bu 
dowa’ właściwego urządzenia wo­
dociągowego, zapewniającego do­
stawę wody pitnej zarówno w do­
statecznej ilości jak i odpowied­
niej pod względem jakości.

Na zlecenie Wojewódzkiego

Wokół ...wodnej 
partyzantki

Zrzeszenia opracowało Przedsię­
biorstwo Hydrogeologiczne w Po­
znaniu dokumentację hydroge­
ologiczną. Na podstawie tego pro 
jektu, zatwierdzonego przez Cen­
tralny Urząd Geologii, prowadzi 
przedsiębiorstwo prace badawczo- 
poszukiwawcze dla przyszłego a- 
jęcia wody. Wykonane dotychczas 
otwory nie dały pożądanych wy­
ników. Po ukończeniu tych prac 
i ustaleniu dostatecznych zasobów 
wodnych, zostanie opracowana do­
kumentacja na budowę wodocią­
gu. Wojewódzkie Zrzeszenie pla­
nowało rozpoczęcie budowy jesz­
cze w bież, pięciolatce, lecz wystę-
pujące trudności znalezienia
potrzebnej ilości wody mogą spo 
wodować przesunięcie terminu 
budowy.

Po uruchomienia wodociągu zna 
cznie wzrośnie zużycie wody, a w 
konsekwencji w mieście powsta­
nie nowy problem — odprowadze­
nie ścieków bytowo-gospodar­
czych. Miasto nie posiada ani sie­
ci kanalizacyjnej ani oczyszczal­
ni ścieków. Bez tych urządzeń, mi­
mo pobudowania wodociągu, stan 
sanitarny miasta ulegnie pogor­
szeniu. Stąd wniosek, że należa­
łoby budować równolegle obydwa 
rodzaje urządzeń. Koszt takiego 
uzbrojeńia wyniesie kilkadziesiąt 
milionów złotych, których Woje­
wódzkie Zrzeszenie nie może uzy­
skać od władz nadrzędnych.

Nadmienia się, że w podobnej 
sytuacji w województwie poznań­
skim znajdują się i inne miasta, 
w tym również powiatowe.


